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Wychodzi codziennie o godzinie 3. po południa
: wyjątkiem awiąt i niedziel.

Numer poiedyńczy kosztuje w miejscu 5 et.,
pocztą 7 ct.Biuro Rsdsfcoyi i Administracyi Ulica Wałowa i. 89.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zl.; kwartalnie 4 zł., miesięcznie
Iz-'  35 ct. W miejscu rocznie 12 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Oazety Lwowskiej,
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwierćrsczm zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi
' .adzy 80 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.75 ot, dr

Jednorazowe i n s e r a t  obliczają się po 7 ct. 
kiikorazowe po 6 ct. od miejsca jednego w ie r s z a .

Listy należy frankować. Reklamacye otwarte 
wolne są od opłaty pocztowej.

O d  Wydawnictwa.

O a z e t i t  L w o w s k a  w przy- 
szłem  półroczu  zostanie p o n o w n i e  
r o z s z e r z o n ą .  Z  nadejściem  pory 
ożyw ionego ruchu publicznego, a m ia­
now icie  w  czasie sessyj sejm ów i rady 
państwa pow iększać będziem y ob jętość 
naszego dziennika w m iarę potrzeby  
o  półarkuszow e nadzw yczajne dodatki. 
Tym sposobem  Gazeta Lwowska p od a­
w ać będzie m ogła  bardzo obszerne i 
dokładne sprawozdania parlamentarne, 
bez najm niejszego uszczerbku innych 
stałych  rubryk  ja k  fejletonu, kroniki, 
części literacko-artystyćznej i działu 
ekonom icznego. W ychodzący  ja k o  d o ­
datek do  Gazety Lwowskiej Przewo­
dnik naukowy i literacki, k tóry  p ó ł­
roczn i i całoroczni abonenci otrzym u ją  
bezpłatnie, pow iększonym  zostanie 
o  jed en  arkusz ścisłego druku , a ja k  
dotąd  tak i nadał zasilanym będzie 
pracam i literackiem i inaukow em i naj­
celniejszych pisarzy. M imo znacznych 
kosztów , ja k ich  rozszerzenie takie w y­
m aga, prenum erata na Gazetę Lwow­
ską p o z o s t a j e  t a  sa m a .

Przedpłata na Gazetę Lwowską wynosi:
W  m iejscu  z a  II. p ó ł r o c z e :  

6 złr., z a  111. ć w i e r ć r o c z e :  3 z łr ,  
m i e s i ę c z n i e  1 złr.

Pocztą z a  II. p ó ł r o c z e  8 złr., 
za III. ć w i e r ć r o c z e  4 złr., m i e ­
s i ę c z ni e  1 złr. 35 ct.

Półroczni abonenci otrzym ują I 
,'Przewodnik naukowy i literacki“ d o ­
datek miesięczny do Gazety Lwowskiej 
bezpłatnie, ćw ierćroczn i zaś i m iesięcz­
ni za dopłatą, pierwsi 75 ct drudzy 

30 ct.
Celem wczesnego ustalenia stopy 

nakładowej, upraszamy o rych łe nad­
syłanie przedpłaty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Fxcelencya P. Minister wyznań 
i oświecenia zamianował radcę Namiest­
nictwa p Dr Kajetana Ora ec k i  eg o człon­
kiem komisyi egzaminacyjnej, dla teore­
tycznych examinów państwowych oddziału 
umiejętności politycznych.

/ Prezydyum e. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 21. czerwca 1874.

c z t s ć  NIEURZĘDOWA.

Lwów, 24. czerwca 1874.

Kilka lat już ubiega od czasu, 
kiedy znaczna liczba duchownych, ga­
licyjskich obrządku grecko-katoliekie- 
go, czy to z własnych widoków czy 
też ulegając namowom i obietnicom 
różnego rodzaju, poczęła bez pozwo­
lenia swej prawnej kościelnej zwierzch­
ności opuszczać kraj swój rodzinny i 
przenosić się do dyecezyi Chełmskiej 
pod panowanie rossyjskiego rządu. 
Ruch ten, podsycany ustawicznie, trwał 
aż do niedawna, w ostatnich zaś chwi­
lach, i pod wpływem reform kościel­
nych, które w dyecezyi Chełmskiej sta­

nowczo zaprowadzone zostały, zmienił 
się był w rodzaj wzajemnej emigracyi 
między duchowieństwem tej dyecezyi 
a pewną częścią duchowieństwa unic­
kiego obu dyecezyj galicyjskich. I tak 
w najnowszej porze byliśmy świadka­
mi charakterystycznego zjawiska, że 
podczas gdy wielu unickich > księży 
Chełmskich, nie chcąc lub nie mogąc 
pogodzić nakazanych reform i przeo­
brażeń liturgijnycli z przekonaniem 
swem kapłańskiem i upatrując jw nich 
naruszenie zasad katolicyzmu i Unii, 
opuścić musiało swe stanowiska i przy­
było do Galicy i —  to przeciwnie nie­
którzy duchowni gr. kat. z Galicyi po­
spieszyli objąć opróżnione tym sposo­
bem plebanie i urzędy kościelne w dy­
ecezyi Chełmskiej, opuszczając dobro­
wolnie kraj swój i występując z związ­
ku poddanych austryackiej monarchii. 
Za przykładem tych duchownych lub 
wprost za wpływem ich i namową 
udała się do dyecezyi Chełmskiej z Ga­
licyi także pewna ilość młodzieży, przy­
gotowującej się do stanu duchownego, 
aby kończyć tam studya teologiczne i 
otrzymać kapłańskie święcenia.

Nie chcemy tu rozważać a tern 
mniej rozstrzygać kwestyi, która z tych 
dwócli emigracyj była bardziej uspra­
wiedliwioną i bardziej konieczną, która 
z nich miała pobudki szlachetniejsze, 
i dążenia godziwsze... Zachodząca tu 
różnica wyobrażeń między dwoma gru­
pami duchowieństwa, z których każda 
do jednego i tego samego należy ko­
ścioła , jednę i te samą wyznaje unię, 
jakkolwiek uderza pewną zagadlcowo- 
ścią, jest dla nas ubocznym tematem, 
a jako rzecz sumienia i przekonań re­
ligijnych z pod bliższych uwag i roz­
trząsali stanowczo się usuwa. Jakoż

gdyby cały ten ruch emigracyjny z Ga­
licyi do Chełma był prostym tylko 
objawem ściśle religijnych przekonań, 
gdyby dowodził tylko chciwości szyb­
kiej a łatwej karyery, lub w końcu był 
tylko wynikiem osobistych upodobań, 
nie widzielibyśmy może potrzeby zwra­
cania nań baczniejszej uwagi, zalicza­
jąc go do owych drażliwych kwestyj, 
w obec których milczenie najlepiej 
przystoi...

Z przykrością zapisać nam przy­
chodzi, że tak nie jest. W  najnowszej 
porze ów ruch cały przybrał sta­
nowczo i otwarcie cechy, które oboję­
tnie pomijać, o których milczeć, było­
by nieostrożnością i zaniedbaniem obo­
wiązku, jaki spoczywa na organach 
prasy publicznej. Ruch ten od pewnego 
czasu zaczął przekraczać granice, któ­
rych ściśle przestrzegać był powinien, 
jeźli nie miał stać się dwuznacznym; 
wychodźtwo poczęło tracić ów okre­
ślony przez nas powyżej charakter, 
który mu mógł zapewniać w pewnej 
przynajmniej cząstce neutralność tak 
opinji jak władz powołanych do czu­
wania nad porządkiem publicznym; to, 
co uważać można było za rzecz pry­
watnych względów, za rzecz prostego 
gustu lub czysto osobistych widoków, 
przybrało cecliy systematycznej, nie­
właściwej agitacyi; cała sprawa po­
częła się posługiwać skrytą a wichrze- 
cielską propagandą i niebezpiecznemi 
środkami.

Niektórzy duchowni przeniósłszy 
się do Chełmskiej dyecezyi, poczęli 
ztamtąd robić wycieczki do Galicyi, 
objeżdżać pod pozorem odwiedzin 
u krewnych rozmaite okolice, nama­
wiać młodszych zwłaszcza duchownych
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rych nie rozgrzeje współczuciem widok czyjej­
kolwiek niewinnie szarpanej sławy..." Tenn 
słowy kończy Karol Szajnocha, piękny szkic
historyczny c ’ p,a.
dziejowskich,
XVII. wieku 
się z dziejami Polski.

słowy kończy Karol Szajnociia, pięauy 
historyczny o Hieronimie i Elżbiecie 
dziejowskich, których imiona w połowie 
XVII. wieku w tak smutny sposób splotły

dziejami Polski. ,
Uniesiony szlachetną dążnością oto 

nienia czci niewieściej, dotykanej sromotnie 
złośliwemi pióry i języki, posunął się rnoze 
znakomity historyk zbyt daleko, zbytecznie 
wyidealizował podkanclerzynę a zbyt czai- 
nemi barwy n a m a lo w a ł grzesznego zkądinąd 
wielce podkanclerzego, który osobistą wie­
dziony zemstą, s p ro w a d z i ł  na kraj obfitą w 
klęski wojnę z postronnem mocarstwem.

Mimo tego występku, jakim się na 
piętnował Radziejowski, nie godziło się 
przecież zdaniem naszeui tak niemiłosiernie 
obchodzić z potępionym, nie należało gro 
madzie bez dostatecznego sprawdzenia wszy­
stkich obwinień i oszczerstw, jakie nań rzu­
cali osobiści przyjaciele, a usuwać zupełnie 
tych sądów z pomiędzy współczesnych, któ­
rym dziejopis zarzuca ryczałtowo „przesa­
dną" na rzecz Hieronima „pobłażliwość" 
Czuł poniekąd tę niesprawiedliwość sam 
Szajnocha, gdy mówi, że wskutek pewnej 
sympatyi, okazywanej Radziejowskiemu przez 
wielu współczesnych „opowiadauie niniejsze 
uczuło się tern. mocniej zrażonem jego rze­
czywistą postacią i nie umiało następnie 
zachować dostatecznej miary bezstronności
w sądzeniu."

Autor broni Elżbiety przeciw obwinie 
niu, jakoby zostawała w stosunku iniłośnym 
z królem Janem Kazimierzem w podwójny 
sposób ; raz odmawiając całkiem wiary kłam 
liwemu Hieronimowi, drugi raz znowu tło 
macząc, że wyrażenie listu jego, gdy się

skarży na „prywatne korespondeneye i poro­
zumienia z królem na szkodę małżeństwa i 
małżonka’* odnoszą się tylko do spraw poli­
tycznych , a tylko „znana z drażliwości" 
Marya Ludwika dopatrzyła się w tycli sło­
wach romansu.

Nie myślimy bynajmuiej stawać w je­
dnym szeregu z oskarżycielami pani pod- 
kanclerzyny, lecz wyznajemy, że obrona 
Szajnochy wydaje nam się zbyt pobieżną i 
niedostateczną —  że bądź co bądź sprawa 
ta oczekuje jeszcze dokładniejszego wyja­
śnienia, niż nam je dało świetne pióro au­
tora Jadioigi i Jagiełły, które w tym punkcie 
przemknęło się tylko po wierzchu przed­
miotu.

Pozostawiając zadanie to innym, poda­
jemy czytelnikom w streszczeniu opowiada­
nie pewnego Francuza, który w 30 niespełna 
lat po wypadkach, bo r. 1G80, w książce p. 
n. Gasimir roi de Pologne opisuje zajścia 
pomiędzy królem i podkanclerzyną z jednej 

podkanclerzym z drugiej strony. Przyzna­
jemy ze Szajnochą, że opis ten jest pod 
wielu względami niedokładny, błędny; że to 
raczej „romans", niż „historya", — jeśli go 
zaś mimo to przytaczamy, czynimy to dla 
tego —; że choćby był cały zmyślouy, nie 
przestaje być jednak dla nas zajmującym, 
po na-s objaśnia, co niewiele lat po wjrpad 
lcacli mówiono o nich za granicą, a miano­
wicie we Francyi.

Jan Kazimierz —  są mniej więcej 
słowa frauouzkiego autora —  powróciwszy 
z wojny kozackiej, mimo walnego zwycięztwa 

. ' . . » nnoi nienm YiYŚlnie dzin lri n ipl„o„nr>ó„;zakończonej niepomyślnie dzięki niekarności 
s z la ch ty , która się przedwcześnie porozje­
żdżała do domów —  po trudacli poniesio- 

-ch na Marsowem polu zamyślał odpocząćny miłości.na łonie
Miał on z natury „serce miłosne" toż 

me dziw, _ze sobie upodobał w osobie obda­
rzonej niepospolitemi zaletami, słynacei 
w Warszawie z piękności. Pani podkancle 
rzyna wydana niedawno za Radziejowskiego 
primo roto Kazanowska, wzrostu była mier’ 
nego, kształtnej postaci, oczy miała czarne 
wielkie i głębokie, wzrok powłóczysty i pe

len wyrazu, usta różowe, misternie wycięte, 
twarz nader proporcyonalną, rysy regularne 
a nadto „rozum śliczny", wdzięk i wesołość 
pełną powabu tak „że ciężko było znaleźć 
co doskonalszego", że użyjemy słów ręko­
piśmiennego przekładu z XVIII wieku.

Podkanclerzy mieszkał w swych do­
brach opodal Warszawy; zjeżdżając do sto­
licy dla spraw publicznych, nie zabierał ze 
sobą żony na dwór królewski, lecz zostawiał 
ją na wsi w towarzystwie pewnej „statecznej 
pani."

Serce królewskie snadno się zapalało; 
już wieść o wdziękach podkanclerzyny zajęła 
go niepomiernie —  osobiste pojawienie się 
pięknej pani dopełniło reszty.

Mimo gwałtownych wzruszeń, jakich 
doznawał, przyszło mu taić uczucie —  bo 
tron elekcyjny nie obdarzał temi przywile­
jami, co dziedziczny —  a co wolno było 
otwarcie czynić monarchom franeuzkim, to 
nie uchodziło dożywotniemu naczelnikowi 
rzeczy pospolitej, będącemu „tylko pierwszym 
między równymi" jak głosił anarchiczny 
gmin szlachecki.

Dla tego to Kazimierz obawiając się 
zarówno wybuchów zazdrosnej o swe prawa 
małżeńskie Maryi Ludwiki, jak krzyków 
szlachty, któraby nieprawy stosunek z żoną 
jednego z panów była uważała za obelgę 
wyrządzoną całemu stanowi — ograniczał 
się zrazu na „oświadczeniach grzeczności", 
a miłość swoją wyrażał jedynie strzelistemi 
spojrzeniami, rzucaneini na podkanclerzynę.

Ale uczucie rosło, a milczące uwiel­
bienie nie wystarczało już wkrótce królowi. 
Postanowił tedy bądź co bądź znaleźć śro 
dek tajemnego zbliżenia się do swej bogini 
a za pośrednika w tej niebezpiecznej sprawie 
wybrał jednego z Francuzów, bawiących na 
polskim dworze. Był to szlachetny kawaler 
imieniem Saint-Cyr, wyróżniający się z tłumu 
swych towarzyszów urodą, odwagą, rozumem 
i układnością. Król lubił go tak dla jego 
talentów i zalet, jak dla tego, że był kre­
wnym margrabiny de Roches, pierwszej 
damy królowej , cieszącej się względam'

obojga królestwa i że często bywał w domu 
'Jżbiety.

Tego to Francuza wybrał Kazimierz 
za tłumacza swoich uczuć. Unikając wszel­
kich podejrzeń, zawezwał go do swego ga­
binetu, jakoby w interesie służby dworskiej, 
a obdarzywszy liojtiie i zapewniwszy się o 
jego dyskreeyi, polecił mu wyjawić podkan- 

lerzynie, jakim ogniem dla niej płonie.
Układny Francuz wiedząc, ile zyskać 

może, ułatwiając królowi pozyskanie serca 
ukochanej, z radością przyjął polecenie 

rzekł, że czuje niewymowną wdzięczność 
a zaszczyt, jaki mu monarcha wyświadcza, 

dopuszczając go do tak wielkiej tajemnicy, 
że więc gotów dać gardło, byle tylko mógł 
mu się przysłużyć.

Kazimierz zapewnił go o swej łasce 
przyrzekł nagrodzić po królewsku, jeśli 

szczęśliwie przeprowadzi sprawę. Przebie­
gły i do intryg dworskich w ojczyźnie 
swej przywykły Francuz, rozpoczął arcy- 
zręcznie przygotowania do wielkiego dzieła. 
Zostając w stosunkach zażyłości z Radzie­
jowskim, miał prawo odwiedzać często 
dom jego; ujął sobie służbę podarkami, we 
względy towarzyszki samej pani wkradł się 
grzecznościami i dowcipem. Wychwalał przed 
nią nieustannie przymioty i talenta króla, 
jak liojuość, stateczność, dobroć, galante- 
ryę, rozum — tak że zaciekawiona pra­
gnęła usilnie przekonać się osobiście o 
prawdzie słów dworaka. Przygotowawszy 
tak gruut pod swoją siejbę, napomykał 
podkauclerzynie ostrożnie, lecz już coraz 
wyraźniej o usposobieniu króla, wspominał, 
że wedle jego zdania mocno w niej zako­
chany a zapewnienia te powtarzane wielo­
krotnie w obec towarzyszki odniosły po­
żądany skutek, podrażniły próżność i ambi- 
cyę kobiecą. Kazimierz ze swej strony po­
dwoił grzeczności ua recepcyaeh dworskich 
a gdy widocznem było, że nadobna Elżbie­
ta mile przyjmuje wyszczególnienia kró­
lewskie, odkrył Francuz rzecz całą rezy- 
dentce, która w nadziei pozyskania fortu­
ny przyrzekła mu wedle sił pomagać.

Uradzouo zatem, aby Kazimierz ce-



do opuszczania kraju i przeniesienia 
się pod berło rossyjskiej monarchii, 
zgoła poczęli odbywać formalne wy­
prawy werbownicze... Są poszlaki, że 
księża ci w gorliwości dwuznacznego 
swego apostolstwa używali niebezpie­
cznej agitacyi. chwytali się argumentów 
zuchwałych, a co więcej nie wahali się 
niekiedy szukać bardzo podejrzanego 
wpływu na lud wiejski...

Pokątne te agitacye nie omie­
szkały wywrzeć wrażenia na umysły 
niektórych duchownych, a czytelnikom 
naszym wiadomo, że w ostatnich cza­
sach poczęły zdarzać się wypadki praw­
dziwej dezercyi, w których księża gr. 
kat. bez wiedzy swych przełożonych, 
chyłkiem i skrycie opuszczali swe pa­
rafie i udawali się do Chełmskiej dye- 
cezyi. Takie samowolne, tajemne wyda­
lanie się z kraju, jest może jeszcze 
najmniej szkodliwym skutkiem agitacyi. 
W  duchownych bowiem, którzy na 
pierwszy lepszy podszept nie wahają 
się opuścić swych owieczek, wzgardzić 
powagą kościelnej władzy, pożegnać 
bez żalu kraj rodzinny, wyzuć się w 
sposób lekceważący z obywatelstwa i 
poddańczych węzłów do Monarchy —  
w duchownych takich, śmiało to wy­
powiedzieć możemy, ani lud dobrych 
pasterzy, ani kraj przywiązanych sy­
nów, ani państwo wiernych poddanych 
nie traci... Ale agitacya taka, nie prze­
bierająca w .środkach, sieje niezado­
wolenie w umysłach, wichrzy i nurtuje 
między stanem duchownym, podkopu­
je powagę władzy kościelnej i zrywa 
węzły karności kapłańskiej, zgoła już 
dziś o tyle okazuje się groźną, że 
zwierzchności dyecezyalne otwarcie 
przeciw niej wystąpić musiały. I tak 
mamy przed sobą okólnik z dnia 28. 
Marca starego stylu, L. 1179, którym 
to okólnikiem x. biskup przemyski prze­
strzega duchowieństwo swej dyecezyi 
przed podobnymi agitatorami w su­
kience duchownej, którzy odwiedzając 
swych krewnych i znajomych w Gali- 
cyi, namawiają księży do opuszczenia 
kraju i przesiedlenia się do dyecezyi 
Chełmskiej. Ks. biskup przemyski na­
kazuje surowo, aby takich koczujących 
księży nie dopuszczano nigdzie ani do 
odprawiania mszy św. ani do żadnej

lem stanowczego zawiązania stosunków na 
pisał list z oświadczynami. Posłuchał za­
kochany król życzliwej rady a Saint - Cyr 
wręczył niebawem pani podkanclerzyuie 
pismo następnej treści:

„Kocham Cię Pani; nie powinno Cię 
to dziwić, bo wdziękom Twoim oprzeć się 
nie sposób. Każdy śmiertelnik, choćby na 
najwyższem postawiony stanowisku, może 
się uazwać szczęśliwym, nosząc Twoje kaj­
dany. Przyjmij Pani życzliwie moje oświad­
czenie; niech Cię mój stan nie odstręcza — 
usuń wszelkie przeszkody, stojące na zawa­
dzie szczęściu naszemu, podobnie jak ja je 
usunąłem —  nigdy bowiem nie było mo­
narchy dyskretniejszego i więcej kochają 
cego jak Kazimierz-*.

Czytając powyższe wyrazy, zapłoniła 
się Elżbieta i zmięszała, z czego obecny 
tej scenie Saint-Cyr dobrze sobie wróżył, 
lubo po odczytaniu listu wyrzekła tylko, 
że jest wdzięczną kró.owi za łaskę, którą 
jej wyświadcza i że nic nie ma do odpi 
sania.

Francuz chciał ją nakłaniać do dania 
odpowiedzi, lecz w tejże chwili weszło wię 
cej osób do komnaty bawialnej; wyszedł 
przeto po chwili, aby zawiadomić swego 
pana o tern, co zaszło.

Król uradowany, pełen był najlepszej 
otuchy a dla okazania wdzięczności za służ­
bę Saint - Cyra, darował mu kosztowny 
pierścień.

Tymczasem podkauclerzyna zostawszy 
samą, oddawała się błogim marzeniom. 
Przypomniawszy sobie czułe spojrzenia króla, 
rozmowy z Saint- Cyrem i zestawiwszy to 
wszystko z listem, który odczytywała wie­
lokrotnie z biciem serca, nie mogła powąt­
piewać, że to nie sen, ale rzeczywistość. 
Uczucie to napełniało ją nicwysłowioną 
rozkoszą a przeszkody i niebezpieczeństwa 
zamiast odstręczać, podniecały tylko ma­
rzenia.

innej czynności kapłańskiej. Jak sły­
szymy, do niemniej stanowczych środ­
ków ostrożności ujrzał się spowodowa­
nym także ksiądz metropolita Sem- 
bratowicz.

Do czego czuły się zniewolone 
zwierzchności duchowne w obronie kar­
ności kościelnej, do tego zmuszają rząd 
krajowy inne niemniej ważne i sta­
nowcze względy publiczne. Systema­
tyczne agitacye, przejażdżki werbowni­
cze po kraju, zawichrzanie umysłów, 
nie mogą być cierpiane ani chwili, 
zwłaszcza jeżeli wszystkie te agitacye 
poruszają się, jakoby na samem ostrzu, 
na owej ostatecznej granicy, po za któ­
rą propaganda staje się zarzewiem spo­
łecznej nienawDr-i prozelityzmem poli­
tycznym bardzo dwuznacznej natury. Nie 
brak bowiem nawet wskazówek, że tacy 
byli poddani austryjackiego rządu, dziś 
zajmujący stanowiska kościelne w dy­
ecezyi Chełmskiej, w częstych wyciecz­
kach swoich do Galicyi, nurtując nie­
godziwie i zdradziecko między ducho­
wieństwem i ludem, posuwali się na­
wet do zuchwałych zamachów na uczu­
cia lojalności, do szerzenia zdań, któ­
re jako bezwzględnie wrogie austry- 
jackiemu państwu, zasługują na piętno 
karygodnego wichrzycielstwa. Należy 
mieć wszelką otuchę, że czujności władz 
poda dłoń czujność samego duchowień­
stwa unickiego w Galicyi, które, jak 
o tern jesteśmy przekonani, potrafi sta­
nowczo i z godnością odeprzeć pod- 
uszczania takich agentów kościelnego i 
politycznego awanturnictwa.

Ltców, dnia 2 4 . czerw ca.

Przed kilku dniami podnieśliśmy na 
tern miejscu, jak szkodliwą jest dla f r a k c y i  
m ł o d o c z e s k i e j  życzliwość i uprzejmość 
pewnych dzienników wiedeńskich. Od pe­
wnego czasu dzienniki te przestały się na­
rzucać z swojemi raiami i życzeniami a 
jeden z nich oświadczył kategorycznie, że 
nie łudzi się żadnemi nadziejami na wypa­
dek zwycięztwa mlodoczeskiej frakcyi, że 
dalej absteneya czeskich posłów od obrad 
sejmowych utwierdza powoli ludność cze­
ską w przekonaniu o bezstronności nie­
mieckich posłów w wszechstronnem uwzglę­
dnianiu życzeń całego kraju. To ostatnie 
twierdzenie poruszyło do żywego wszystkie 
pragskie organa opozycyjne, ale mimo to nie 
może być zaprzeczonemu Faktem jest bo­
wiem, że już w czasie ubiegłej sessyi sej­
mowej ludność czeskich okręgów wyborczych 
udawała się z różnemi prośbami do dzisiej­
szej reprezentacyi krajowej i Wydziału krajo­
wego, a prawdopodobne też że w czasie tego­
rocznej sessyi sejmowej liczba takich proźb 
nie zmniejszy się lecz raczej wzrośnie. Jest 
to wypadek na pozór malej wagi ale skutki 
jego mogą już wkrótce osiągnąć decydujące 
znaczenie. Zdrowy rozum bowiem dyktuje, 
że bierny opór pewnej frakcyi parlamentar­
nej dotąd ma znaczenie polityczne, dopóki 
liczyć może na stanowcze poparcie masy 
wyborców. Jeżeli zaś ludność czeska pomi­
mo wyboru deklarantów, uznawać będzie 
legalność dzisiejszej reprezentacyi kraju i 
Wydziału krajowego w sposób tak dobitny 
jak dotąd, to usuwanie się posłów od obrad 
sejmowych, będzie tylko prostym aktem za­
niedbywania obowiązków poselskich.

Jeżeli nowa ustawa wyborcza dla 13a- 
w ary  i uchwaloną zostanie na obecnej sessyi, 
to w jesieni nastąpią nowe wybory, którym 
już dzisiaj przypisują w Niemczech wielkie 
znaczenie uietylko dla kraju lecz i całego 
cesarstwa. Zmierzą bowiem swoje siły oba 
stronnictwa główne: liberalne i ultramon- 
tańskie, które jak wiadomo dotąd w parla­
mencie dotrzymywały sobie równowagi. Już 
dzisiaj przezorni kierownicy jednego i dru 
giego obozu nie zasypiają sprawy i przygo­
towują wszystkie siły do uajenergiczuiejszej 
agitacyi. Obok tych dwóch stronnictw" żadne 
inne nie zwraca na siebie uwagi. Nawet 
socyaliści, tak pilnie śledzeni w innych czę­
ściach państwa niemieckiego, w Bawaryi nie 
stanowią żywiołu, z którym na prawdę na­
leżałoby się liczyć. W przyszłej walce wy­
borczej tylko w takim razie zaważą oni na

szali, jeżeli widząc z góry niemożliwość 
wygranej, nie wystąpią w miastach z wła­
snymi kandydatami, lecz postanowią poprzeć 
jednę albo drugą stronę walczącą. W Berli­
nie żywo zajmują się sprawą przyszłych 
wyborów bawarskich, bo klęska ultramonta- 
nów byłaby tam bardzo pożądaną w obec 
ostatnich oświadczeń rządu pruskiego i pa­
pieża.

W ł o s k i e  d z i e u n i k a r s t w o ciągle 
podnosi stanowisko rządu w obec kongresu 
katolickiego Wenecyi jako nowy dowód, że 
wiadomości o prześladowaniu kościoła kato­
lickiego w królestwie są tylko złośliwem 
zmyśleniem. Rząd bowiem wiedział dobrze, 
że w kongresie tym wezmą udział najza­
ciętsi przeciwnicy jedności włoskiej i że 
głosić tam będą zasady stanowczo niezgodne 
z jego zasadami. Zarazem stara sic dzien­
nikarstwo odgadnąć powód, dla którego 
kongres nie został zwołany do stolicy kat o 
licyzmu t. j. Rzymu. W takim razie , tak 
argumentują dzienniki, uczestnicy kongresu 
byliby się naocznie przekonali, jak kłamli- 
wemi są wieści o niewoli papieża i ucisku 
katolików a takie przeświadczenie byłoby 
dla nieb bardzo niewygodnem.

Na W s c h o d z i e  położenie polityczne 
widocznie się poprawia pomimo odmiennych 
wieści dziennikarskich. Serbia nie jest tak 
zagniewaną na sułtana jak głoszono w osta­
tnich czasach i nie myśli wcale o śmiałych 
zamiarach, bo w takim razie umiarkowany 
gabinet Mariuowioza nie utrzymałby się do 
tej pory. Rumunia mniej posądzana o nie­
spokojne plany niż Serbia, także nie daje 
słusznego powoda do obaw. Ostatnia sesja 
parlamentarna może owszem stanowić dowód, 
że troskliwość o piekące sprawy domowe 
odzyskała w tym kraju przewagę nad śmia- 
łemi mrzonkami politycznemi.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

B fie m cy . Kuryer Pozn. napisał nie­
dawno, że po uwięzieniu wszystkich zastęp­
ców ks. arcybiskupa Leducbowskiego, znaj­
dzie się ktoś, kto w jego imieniu dyece 
zyą rządzić będzie. Dzienniki niemieckie 
uderzyły z tego powodu na alarm, pisząc, 
że tworzy się w Poznańskiem nowy jakiś 
podziemny rząd, jak w czasie powstania 
r. 1863 i 64. Poznańska Ostd. Ztg. mówi 
w* artykule poświęconym tej sprawie:

„Znamy zanadto dobrze wpływ, jaki 
sfanatyzowani księża wywierają z ambon 
na lud niedojrzały, znamy także wpływ, 
jaki przy konfesyouałach wywierają na 
wrażliwe umysły kobiet polskich, które 
potem swymi mężami kierują, abyśmy so­
bie mieli lekko ważyć ustawiczne podżega 
nia Kuryera Pozn. i innych jemu pokre­
wnych pisemek. Wiemy, że ich zadaniem 
jest ciągłe utrzymywanie ludu w rozdraż­
nieniu, ażeby przy sposobności popchnąć 
go do rozruchów. Podziemny zarząd dyece­
zyi podtrzymywany przez tajne zebrania 
i tajne wydawanie rozkazów, niedoprowa- 
dzi dzisiaj do żadnego skutku; agitatorzy 
powinni się naprzód zastanowić nad skut­
kami tego i nad odpowiedzialnością, jaką 
na siebie ściągają. *

Jeżeli, o czcrn na cliwilę niewątpimy, 
wyrodziło się w wyobraźni owych panów, 
którzy przy tumie mieszkają, że dla kato 
lików przyjdzie prześladowanie jak za 
pierwszych czasów, kiedy się chrześcijanie 
w katakumbach chowali, że potrzeba pod­
ziemnego rządu dyecezalnego, to takie pu­
bliczne przyznanie się do tego dowodzi, że 
Kościół jest dziś nie mocny i że naprzeciw 
prawnemu a spokojnemu postępowaniu rzą 
du jeden tylko posiada środek, to jest, 
wywołanie ruehawki (!!)

Owi panowie zdają się niewiedziec, 
że kilku żandarmów a najwyżej kompania 
piechoty wystarczyłaby, aby takiej rucliaw- 
ce koniec od razu położyć, gdyby się lud 
w ogóle dał do ni j uwi śó“.

— Projekt nowej bawarskiej ustawy 
wyborczej uadaje prawo wyborcze każdemu 
obywatelowi bawarskiemu, który ukończył 
2ii. rok życia i opłaca państwu podatek 
bezpośredni. Prawo wybieralności mają ci 
tylko, którzy przynajmniej rok jeden są 
poddanymi bawarskimi. Chcący wykonywać 
prawo wyborcze, muszą być zamieszkali 
w okręgu wyborczym. Wybory odbywają 
bezpośrednio, przez oddanie kartek, opie­
czętowanych w urzędowej kopercie. Izba 
druga składać się będzie z 156 deputowanych. 
Projekt ten zostanie prawdopodobnie u- 
cbwalony bez zmiany.

— Posłowie polscy sejmu poznańskie­
go udali się in gremio do x. biskupa Jani­
szewskiego, aby mu złożyć wyznanie wier­

ności kościołowi i jego władzy, a zarazem 
osobiste uszanowanie dla prałata, który 
lada dzień zostanie uwięziony.

F r a n c ja .  Pólnrzędowa La Presse 
podaje komunikat, który zdaje się zapowia­
dać, że marszałek Mac-Mahou weźmie sam 
iuieyatywę w: uorganizowaniu swej siedmio­
letniej władzy. Komunikat ten tak opiewa: 
„Konserwatywni deputowaui rozmaitych grup 
parlamentarnych utrzymują powszechnie, że 
organizacja septenatu dlatego tylko nie 
przyszła do skutku, ponieważ dotąd nikt 
jeszcze nie postawił wniosku, któryby wy­
łącznic domagał się ukonstytuowania sep­
tenatu. Utrzymują, że postawiony zostanie 
wniosek, który nie będzie miał nic wspól­
nego z tcndeucyami monarchistów ani z 
zamiarami republikanów i że wniosek ten 
przejdzie znakomitą większością. Życzą w ięc 
sobie powszechnie postawienia takiego wnio­
sku, któryby miał na celu uorganizowanie 
septenatu, bez względu na stronnictwa i na 
koterye parlamentarne.11 W związku z tym 
komunikatem stoi wiadomość podana przez 
Lndep, Bclge, o której powszechnie utrzymu­
ją, że pochodzi z kół, bardzo bliskich Mąc­
ił abona. Według lndep. Belge miał marsza­
łek powiedzieć: „Mówią, że jestem zwolen­
nikiem bonapartystów; to nie praw-da. Cho­
ciaż prawnie jestem na siedm lat powoła­
ny na naczelnika państwa, ustąpiłbym z 
gotowością rządowi, którjby zapewnił Fran- 
cyi porządek na wewnątrz a pokój na ze­
wnątrz. Jestem jeuualc przekonany, że gdy­
by cesarstwo zostało przywróconem, zapano­
wałby wewnątrz kraju terroryzm, a z tąd 
wzburzenie umysłów, któreby rząd Cesar 
ski starał się zażegnać wojną z jednem z 
mocarstw zagranicznych 11

— Korespondent paryski jednego z 
dzienników wiedeńskich podaje rozmowę ja­
ką hrabia Paryża miał z pewnym republi­
kaninem na wystawie dzieł sztuki w ubie­
głym tygodniu:

„Jeżeli tak dalej pójdzie —  mówił 
hrabia Paryża —• dożyjemy jeszcze chwili, 
w której klasy premysłowców, robotników 
i artystów zapanują nad światem.**

„Bądź co bądź —  odpowiedział na to 
p. R. — wyświadczają te klasy światu wię­
cej usług, niż zdobywcy.'1

„Franeya, rzekł na to hrabia Paryża, 
ma szczególnego rodzaju obawę przed robotni­
kami. W Anglii robotnik jest wolniejszy, 
chociaż nierównie nieszczęśliwszy £  cała 
przepaść dzieli go od arystokracji.11

.Klasy pracujące mówił p. R. —
są bogactwem Francyi, dlatego trzeba się 
z niemi liczyć.11

Hrabia Paryża zamilkł tu, lecz po oliwi­
li rzekł: „Rozumiem Paua; zdaniem pana 
klasy te są dziś republikańskiemi a my 
tworzymy kontrminę. Co do mnie żałuję tego; 
gdyż z dobrze uorgauizonaną republiką 
chętuiebym się pogodził."

„Oświadzca to Pan publicznie, Panie 
hrabio.?"

„Niemam prawa do tego, moja rodzi­
na jest bardzo liczną."

„Ależ mówią, że w rodzinie pańskiej 
panuje zgoda.“

„Rozumiem; to alluzya do mych od­
wiedzin w Frohsdorfie u hr. Cliamborda. Ża­
łuję dziś otwarcie tego kroku. Zmuszono 
mię do tego. Dziś nie uczyniłbym już tego.“

„Do tego nie mógłbyś, hrabio, tak ła­
two przyznać się publicznie."

„W samej rzeczy — rzekł hrabia Pa­
ryża —- lecz z drugiej strony takie za­
chowanie^ moje może na taki wniosek na­
prowadzić tych, którzyby mię nakłonić chcie­
li do uczynienia raz jeszcze podobnego kro­
ku. Co się zaś tyczy prawa powszechnego 
głosowania, to pod tym względem różnią 
się moje zapatrywania od zapatrywań mego 
stryja. Bądź Pan przekonanym, że mam w 
sobie więcej ducha replikańskiego, niż ks. 
Au małe.11

— Gorresp. Calholigue et lloyaliste zo­
stała skonfiskowaną za artykuł, w którym 
utrzymuje, że Zgromadzenie narodowe po­
winno się rozwiązać, jeżeli nie jest w sta­
nie ukonstytuować ani monarchii ani repu­
bliki.

—  Monde donosiza dziennikiem włoskim 
Pan fi tlła. że okręt francuski „Oreuoąe" ma 
niezadługo opuścić port Civita Veechia. —

— La Partrie donosi, że deputowany 
Pascal Duprat wniesie wkrótce petycyę za­
opatrzoną 18.000 podpisów, z żądaniem za­
prowadzenia podatku dochodowego.

— Dzienniki francuskie donoszą, że 
lewe centrum postanowiło zażądać rozwią­
zania Zgromadzenia narodowego na wypa­
dek, gdyby wniosek Kazimierza Periefa po­
został w mniejszości. Przy nowych wybo­
rach stawiałaby cała lewica wspólnych kan­
dydatów.

Soir donosi, że minister wojny ro­
zesłał pod d. 19. b. m. do komendantów 
armii parysko wersalskiej rozkaz dzienny, 
w sprawie wielkiego przeglądu wojska, któ­
ry odbyć się ma pod Paryżem. W przeglądzie 
tym wezmą udział wszyscy, bawiący w Pa-
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ryżu jenerałowie, aUaches wojskowi państw 
zagranicznych, 100 batalionów piechoty i 
tyleż szwadronów konnicy.

— Po posiedzenia prawego centrum 
z d. 19. b. m. miał deputowany Jouvenal 
konferencyę z ks. Audi ffret Pasquier, na 
której oświadczył, że stronnictwo prawego 
centrum uchwaliło prosić księcia, aby przy­
ją ł znów prezydenturę prawego centrum.

A n g l ia .  Do Londynu zawitał 18. b. m. 
nieproszony gość z Nowej Kaledonii, pan 
Henryk Itochefort, osławiony redaktor La­
tarni. Przybycie jego do stolicy angielskiej 
nie sprawiło najmniejszego wrażenia. Na 
peronie kolei żelaznej nie było nikogo prócz 
dwóch agentów tajnej policyi i kilku rady­
kalistów francuskich minorum gcntium, na 
których „wielki galernik" nawet okiem rzu 
cić nie raczył. W towarzystwie dwóch nie 
znanych indywiduów wsiadł p. Rochefort 
do fiakra i udał się do Haymarket. Nikt 
w Londynie nie byłby nawet wiedział o 
przybyciu tego awauturnika, gdyby nie oko 
liczność, że nastąpiło ono w czasie najzu 
pełniejszej saison morłe politycznej. Dzien­
niki londyńskie, głodne tematu, poświęcają 
tedy Rochefortowi artykuły wstępne. Praw­
da, że obchodzą się z nim niemiłosiernie, 
ale piszą przynajmniej, a o to głównie cho 
dzi tego rodzaju indywiduom. Times twier 
dząc na wstępie, że powrót Rocheforta nie 
ma najmniejszego znaczenia, mówi w dal­
szym ciągu swego artykułu: „Aż strach po­
myśleć, że p. Rochefortowi mogłaby znów 
przypaść rola przywódzcy stronnictwa; Fran­
c ja  bowiem jest krajem niespodzianek." 
Dziennik ten gani następnie rząd francuski, 
że nie pilnował lepiej swego więźnia a 
w Końcu powiada: .Skutkiem tego niedbal

z najdzielniejszych i najenergiczniejszych 
urzędników, padł zeszłego tygodnia na uli­
cach Parmy pod sztyletem skrytobójcy, do­
tąd nie wyśledzonego.

Z więzienia w Coseuza zbiegło przed 
miesiącem 45 opryszków, większą część po­
łapano, najniebezpieczniejsi jednakże schro­
nili się w góry, zorganizowali się w bandę 
i mordują i plądrują bezkarnie do kola. 
Niemniej udało się wydostać z więzienia 
osławionym bandytom Grazianiemu i Touie- 
mn, którzy 'wynagradzając sobie chwile 
stracone w murach więziennych, zabrali się 
z podwójną wściekłością do mordowania i 
rabowania Jeduern słowem, bezpieczeństwo 
publiczne we Włoszech nie jest bynajmniej 
do pozazdroszczenia. Cudzoziemcom mniej 
czuć się daje ów niedostatek bezpieczeństwa 
osoby i mienia, ci bowiem mieszkają po 
większych miastach i nie wchodzą w kolizye 
z interesami i namiętnościami ludu, lecz 
właściciele dóbr, poborcy podatków, urzę­
dnicy policyjni padają częstokroć ofiarami 
owej okropnej plagi, a dzienniki miast więk­
szych uważają podobne napady jako nic nie 
znaczące, na które nawet nie warto większej 
zwracać uwagi. Pilniejszy nieco czytelnik 
znajduje wzmiankę i o tem pod rubryką 
rozmaitości" i to zredagowane pobieżnie 

jakby chodziło tutaj o rzecz najzwyczajniej­
sza na świecie. Policya czyni, co może; nie 
ma zaprawdę dzielniejszych i więcej goto­
wych do poświęceń żołnierzy jak karabinie­
rzy (żandarm ery a ) ; lecz mimo, że korpus 
karabinierów składa się z 25.000 ludzi, 
liczba ta nie wystarcza bynajmniej do za­
pobieżenia złemu, pochwytani rozbójnicy 
bądź uchodzą, dzięki źle strzeżonym wię 
zieniom, z pod klucza dozorcy, bądź bywają 
uwolnieni wyrokiem sądów przysięgłych lub 

I uznani za winnych z dopuszczeniem oko 
śtwa bawi znów w pobliżu Francyi ten ni e - 1 liczuości łagodzących dostają się na lat 
sumienny agitator, który tyle nieszczęść j kilka do więzienia, z kąd wychodzą, aby 
w ojczyźnie swojej wywołał. Chociaż nie oddać się na nowo staremu rzemiosłu Byc 
wolno mu wrócić do Paryża, to jednak dość ; może, że skoro wejdzie w  ̂życie _ nowy ko­
ziego wyrządzić może z Londynu lub z Bi uk- 
seli."

— Czytamy w londyńskiej korespon-
dencyi Czasu-

„Rząd angielski ma zamiar wejść w 
rokowania z Bortą o neutralizacyę kanału 
sueskiego podczas wojny. Tutejszy świat 
kupiecki nagli do tego kroku, który jak się 
zdaje, znalazłby poparcie rządu niemieckie­
go. Lecz trzeba jeszcze w tej sprawie za-

deks karny, zmienią się stosunki także we 
Włoszech, dużo jednakże wody upłynie, nim 
zmienią się one o tyle, by przestały być 
plagą tamtejszego społeczeństwa

—  Wiadomość rozesłana telegrafem o 
stanowczem postanowieniu rozwiązania Izby 
i rozpisaniu nowych wyborów okazała się 
mylną. Dotychczas nic pewnego pod tym 
względem nie postanowiono a dzienniki, 
mające styczność z rządem, zapewniają, że

gdzie i z prawej 
z tyłu grożą

sięgnąć rady kilku wielkich mocarstw. Co- j nie' tak prędko jeszcze zapadnie decvzva w 
kolwiekbądź, Anglia jest za neutralizacją,! — —  1 decyzja w
a gabinet dTsraelego gotów jest wziąć ini- 
cyatjwę pod tym względem.

Królowa wyraziła świeżo życzenie za­
proszenia cesarza niemieckiego do Anglii.
Lecz d’ Israeli odradził jej to z powodu” że 
ludność mogłaby nie najlepiej przyjąć cesa­
rza niemieckiego.

Ministeryum angielskie przechodzi w 
tej chwili dość krytyczną fazę. Doszło ono 
do władzy dzięki szczególnie poparciu szyn- 
karzów, przyrzekając im reformę nowej usta­
wy, która ograniczyła godziny wyszynku 
trunków, lecz przedstawiwszy projekt usta­
wy pod tym względem , taki okazało brak 
decyzyi i stanowczości, że nawet dzienniki 
zachowawcze zmuszone były krytykować je.
Słowem, projekt ustawy wzięty ogółowo, 
w rzeczywistości skraca godziny wyszynku 
zamiast je  przedłużyć. Godzina zamykania 
szynków została w Londynie nieco opóźnio­
ną, lecz na prowiucyi za to przyspieszoną.
Na prowiucyi więc głównie żądają intereso­
wani przedłużenia godzin sprzedaży, podczas 
gdy w Londynie mało o to dbają i tylko 
publiczność londyńska żaliła się na ozna­
czoną godzinę zamykania zakładów. Szyn- 
karze królestwa stają się zatem przeciwni­
kami tych samych konserwatystów, nad 
których wyborem skutecznie pracowali."

W lo c l i y .  W żadnym może kraju 
Europy, z wyjątkiem chyba Grecyi, bezpie 
czeństwo jiubliczne tyle nie jest zagrożonem* '7 r i__•co na półwyspie włoskim. Dzienniki kiajowe 
jak i zagraniczne co raz szerzej lozpisują 
się w tym przedmiocie nadmieniając, ze 
rozbójnictwo, które na czas jakiś przycichło 
co raz śmielej podnosi obecnie głowę. Iize- 
dewszystkiem mnożą się w sposób zastra­
szający rozboje na gościńcach i to oie tylko 
w ziemi obiecanej bandytyzmu, w Sycylii, 
gdzie nie można wychylić głowy po za bra­
my stolicy bez narażenia się na największe 
niebezpieczeństwo, lecz i w innych prowin­
cjach, Po morderstwie dokocanem na osobie 
porucznika Acqua pod Geunazzano, nastąpiło 
w ślad za niem morderstwo, którego ofiarą 
padł hr. Taina, — oba pod bramami Rzy­
mu. Mordercy poborcy sycyliańskiego, któ­
rego tragiczny koniec obiegł przed rokiem 
wszystkie dzienniki europejskie, zostali u- 
wolnieni. Bandyci, którzy innego poborcę 
sycylijskiego w własnem zamordowali biurze, 
dotąd nie wykryci, a i rozbójnicy, którzy 
przed trzema tygodniami napadli zdradziecko 
i zakłuli czterech żołnierzy, nie dostali się 
wcale w ręce sprawiedliwości. Delegowany 
królewski przy prefekturze w Parmie, jeden
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tej mierze
Powodem tego wstrzymania się i wa 

bania jest obe< ny układ stosuuków. Rząd 
nie wie, jak wyjść z przykrego dylematu, 
albo rządzenia dalszego z Izbą, która gło­
sowaniem przeciw znanemu projektowi 
fisansowemu dala mu wyraźny dowód swego 
niezadowolenia, albo też narażenia się, przez 
rozpisanie nowych wyborów, na otrzymanie 
Izby, może zupełnie radykalnej. Zajął więc 
rząd tymczasem stanowisko wyczekujące, 
co zwykło się czynić wtenczas, kiedy do­
staniemy się w położenie, 
i z lewej strony, z przodu 
nam niebezpieczeństwa.

Krąży pogłoska, iż p. Minghetti ma 
wydać manifest do ludu włoskiego, w któ­
rym ma wyłożyć i usprawiedliwić swój sy­
stem finansowy. Na przeciw temu manife­
stowi ministryaluemu ma lewa strona par­
lamentu przedłożyć ludowi swoje zapatry­
wania. Będzie to więc targ, w którym rząd 
i posłowie podbijać się będą w kupnie po- 
pularis aurae.

l l i s " ] » : i » i a .  Telegram madrycki z d 
18. b. m. potwierdza wiadomość o zwycięz- 
twie wojsk republikańskich nad korpusem 
Don Alfousa pod Alcorą. Don Alfons, prze­
kroczywszy Ebro, skierował swój marsz przez 
prowincję Teruel ku górom Morella i Lu- 
cena, a stamtąd, jak się zdaje, zwrócić się 
musiał ku Castellon de la Plaua, która to 
miejscowość odległą jest od Alcory o 4 mi­
le. Syn infanta Don Euriea (poległego przed 
dwoma laty w pojedynku z księciem Mont- 
perisir) który na czele żuawów karlistow- 
skich padł, przeszyty kulą, nazywał się Don 
Francisco i liczył lat 21. Zostawił on dwóch 
braci Henryka i Adalberta, z których jeden 
służy w armii karlistów. Dou Alfonso i 
Donna Blanca schronili się do Luceny.

— Z Miranda del Ebro piszą do In- 
dćp. BeJge 13. czerwca: „Jenerał brygady 
Awellana, który na czele 2 batalionów pie­
choty i dwóch bateryj, stoi tu załogą strze­
gąc brzegów Ebro i broniąc karlistom przy­
stępu do Yitoryi, wydał nadzwyczaj surowe 
oporządzenia. Alkaldowie i władze gmin­
ne w Nawarze i Alawie obowiązani są zda- 
wa6 komendantom wojskowym sprawę o 
kwotach wypłaconych karlistom, i takież 

kwoty składać bezzwłocznie do kassame
armii republikańskiej. Dalej nakazano A] 
kaldom i rodzinom karlistowskim, aby do 
nosili o ludziach zdolnych do broni, którzy 
wydalili się ze swych domów; gminy, któ 
rych mieszkańcy zaciągnęli się do oddzia­
łów karlistowskich mają płacić 8— 12 000

realow kontrybucyi. Podobne rozporządze­
nia wydał już był Moriones, lecz nie zdo­
łał ich w życie wprowadzić ; marszałek Con- 
cba zaś jest nieubłaganym pod tym wzglę­
dem. Skutki tych energicznych zarządzeń 
już teraz są widoczne; w szeregach karli­
stów mnożą się dezercye, mimo najsurow­
szych k ar, jakie spotykają schwytanych 
zbiegów. Wielu oficerów i żołnierzy karli­
stowskich przechodzi do wojsk republikań­
skich aby wyjednać sobie t. z. indulto Mia • 
sto Miranda przyjęło w jednym tygodniu 
200 takich zbiegów, a w Logrono zgłosiła 
się prawie takaż sama liczba."

-—- Jeden z najbardziej wpływowych 
dzienników madryckich El Ordan pisze o 
obecnym położeniu w Hiszpanii: „Od daw­
na nie zaszło nic ważniejszego ani tu w Ma 
drycie ani tu na północnym teatrze wojny. 
Nieznane są plany ministra skarbu, wszy­
scy wiedzą jednak, że państwo dopełni swych 
zobowiązań; nie mamy jeszcze pokoju, leez 
wszyscy są przekonani, że go wkrótce już 
mieć będziemy ; gdyż rząd zobowiązał się, 
przywrócić pokój, porządek i równowagę 
w budżecie. W oczekiwaniu tego wszystkie 
go nastała w kraju wielka cisza pod każ­
dym względem, nikt nic nie wie , nikt 
też nic nie mówi. Tak dziś stoją rzeczy. 
Od oswobodzenia Bilbao minęło sześć tygo­
dni, a jenerał Concha nie uczynił nic, tyl­
ko pozostawił karlistom dość czasu na ochło­
nięcie z pierwszego przerażenią. Bataliony 
karlistów z Biskai, Guipuzcoi, Maestrazgo i 
Waleucyi opierają się rozkazowi pretenden­
ta, żądającemu, aby bataliony te skoncen­
trowały się w Nawarze; nie chcą opuszczać 
swoich prowincyj; jenerał Concha zaś po- . 
zostawia je w spokoju i daje im czas do 
powzięcia innego postanowienia. Od dwóch , 
tygodni donoszą ciągle dzienniki, że armia j 
republikańska maszeruje na Estellę, tym- j 
czasem dziennik urzędowy zamieszcza ciągłej 
jeszcze na czele lakoniczne i stereotypowe i 
doniesienie, że wedle wiadomości otrzyma- j 
uyeh przez ministerstwo wojny, nie zaszło 
nic ważniejszego na północnym teatrze woj­
ny. Jedna tylko Politica zostająca w stosun­
kach z jenerałem Concha pisze i dowodzi, 
że operacye przeciw karlistom li tylko z po­
wodu niepogody nie postępują naprzód."

— Specyaluy korespondent Timesa ba­
wiący w głównej kwaterze jen. Coucby, do­
nosi temu dziennikowi, ż.e w pobliżu Du 
rango powstało nowe stronnictwo, pod na­
zwą „Fuerista", które nieprzyjaznem jest 
zarówno Don Carlosowi jak rządowi ma­
dryckiemu. Słucha ono rozkazów pewnego 
księdza i zd»je się, że liczba jego członków 
będzie ciągle wzrastać , gdyż wiadomo po­
wszechnie, że Baskowie i Nawarozykowie 
nie walczą tyle o sprawę Don Carlosa ile
0 swe prawa prowincyonalue tak zwane 
„Fueros", które w ostatnich latach utracili. 
Nowo powstałe stronnictwo „Fuerista" zmie 
rza do odzyskania utraconych przywilejów
1 postanowiło złożyć broń, skoro rzad za­
pewni tym prowiueyom dawne ich prawa."

K R O N I K A .
— M ian ow an ia  w arm ii. Najjaśniej­

szy Pan mianował starszymi lekarzami rezerwy: 
elewa dr. Michała B o ry s i kie wi c z a  przy puł­
ku piechoty Nr. 8 0 ,  dr Izydora S a i n u e l y  
w stanie rezerwy lwowskiego szpitalu garnizo­
nowego i dr. Antoniego B a r a ń s k i e g o  w 
stanie rezerwy pułku piechoty Nr. 45.

— I>© P esztn . Dyrekeya pierwszej ko’  
leji węgiersko galicyjskiej w połączeniu z dy­
rekcjami koleji Węg. północno-wschodniej, koleji 
nadcisskiej i węg. koleleji państwowej, umo­
żliwia nam bliższe poznanie naszych zakar- 
packich sąsiadów i pięknej ich naddunajskiej 
stolicy. Ogłasza ona, że z powodu ukończenia 
tunelu pod Łupkowem i spowodowanego przez to 
ostatecznie połączenia bezpośredniego Węgier z 
Galicyą wjjedzie w najbliższą niedzielę , 28go 
1). m. osobny pociąg spacerowj z Przemyśla do 
Pesztu, a to po znacznie zniżonych cenach, cała 
ta jazda bowiem drugą klasą kosztować będzie 
21 złr 7 et. Podróżni wsiadać mogą na wszyst­
kich stacyach z wyjątkiem przystanków od Prze­
myśla aż do Terebes włącznie; bilety jazdy tym 
pociągiem ważne są przez 10 dni, co do po­
wrotu zaś, nastąpić on może którymkolwiek po­
ciągiem zwyczajnym do 7 lipca włącznie. Ogło­
szenie dyrekcyi nadmienia też, iż w peszteń- 
skim dworcu oczekiwać będą podróżnych osoby 
przeznaczone do udzielania bliższych wiadomo­
ści co do godnych widzenia osobliwości Pesztu 
i Budziua tudzież okobcy. W końcu dowiaduje­
my się z niego, że wyjazd z Przemyśla nastą­
pi dnia 28. b. m. o godzinie 9. minut 4. przed 
południem, a w Peszcie stanie pociąg towarzy­
ski dnia następnego o godzinie 5. minut 37 
rano. Ze Lwowa do pociągu tego udać się mo­
żna zwyczajnym rannym pociągiem krakowskim.

* P od rzu con e  d z iecię . Żołnierz poli­
cyjny dozorujący plantacye na Wysokim Zamku 
znalazł wczoraj rano między drzewami od stro­
ny ogrodu „pod złodziejską sroką" zwłoki dzie­
cięcia owinięte chusteczką kolorową. Dziecię mo-

uujuero ani Kilka liczyć. Zarządzono śledź 
two za matką.

* Kradzież. Tej nocy wlazł niewiado­
my sprawca do próżnogo pomieszkania pod 1. 
59 przy ulicy Żółkiewskiej i w braku innych 
rzeczy wyrwał cztery blaty z kuchni angielskiej, 
kociołek blaszany, które z sobą zabrał.

*** Wieltsa k lę s k a  ogniowa dotknę­
ła d. 17 b. tn. gminę Orzamnę w starostwie 

j Łańcuckiem. Pożar, który wybuchł z domu go­
spodarza Konrada Zelasko, obrócił w perzynę 

; budynki mieszkalne i gospodarskie jedenastu 
włościan. Szkoda wynosi około 7.570 złr., z 

i poszkodowanych zaś trzech tylko gospodarzy 
i było ubezpieczonych. Ogień powstał przez nieo­
strożność domowników jednego z sąsiadów Ze- 

■ laski, przeciw któremu wytoczono śledztwo 
' sądowe.

*** i ł  on a i  przypadkowo w rzece 
Siwce pod Kałuszem, a to podczas łowienia ryb. 

j włościanin Danyło Kuezera. Wypadek ten zda- 
! rzył się dnia 18. b. m.

(£ ) Zapiski dyecezyalne. Ks. Wa­
wrzyniec Puchalski dotychczasowy kooperator 
przy łac. kościele parafialnym w Samborze, o- 
trzymał dnia 15. czerwca b. r. kanoniczną in- 
stytucyę na łacińskie probostwo w Wysokiej. —  
Ks. Seweryn Turczmanowicz, administritor grec- 
ko-katolickiego probostwa w Rozłuczu, uwolnio­
nym został z tej posady. — Ks. Grzegorz Żu- 
rawiecki, dotychczasowy kooperator przy grecko- 
katolickiem probostwie w Mostach wielkich, prze­
niesiony został jako taki do Kamionki - Lipnik.
— Ks. Aleksander Malczewski, pleban obrząd­
ku greoko-katoliekiego w Zawadce, u marł dnia 
5go czerwca b. r. przeżywszy lat 66. Do para­
fii oprożnionego w skutek tego zgonu probostwa 
w Zawadce należy przeszło 1200 dusz. Patro­
nem jest towarzystwo parcelacyi w Krakowie.
— Ks. Hipoiit Lewicki, dotychczasowy zawia­
dowca grecko katolickiego probostwa w Worwo- 
lińcach (arciiidyecezyi lwowskiej) otrzymał kano­
niczną instytuoyę na rzeczone probostwo. —  
Ks. Wojciech Nowak, łaciński kooperator w 
Birczy, przeniesiony został na wikarego ex- 
ponowanego do Brzozy królewskiej. — Ksiądz 
Bartłomiej Pridatik, defieyent i kapłan dyecezyi 
tarnowskiej, umarł dnia 25. maja 1874. w Am- 
schelberg (w Czechach). — Na administratora 
łacińskiego probostwa w Klimkówce, opróżnio­
nego przez promocyę ks. Bronisława Stasickie- 
go na probostwo w Jaćmierzu przeniesiony zo­
stał ks. Wincenty Ryniak , dotychczasowy admi­
nistrator w Jaćmierzu.

—  Pojedynek pomiędzy generałem Kot- 
zebue a hrabią Luckneiem w Dreźnie, który 
jak wiadomo Bkończył się bez rozlewu krwi, 
spowodował wyzwanego do następującego ogło­
szenia w dzieunikach : W listopadzie roku ze­
szłego doniosłem przyjaciołom moim i znajo­
mym, iż jestem narzeczonym pani Zoy barono­
wej Stempel, z domu Kotzebue. W obec wiado­
mości tej widzę się dziś spowodowanym oświad­
czyć, że zamierzony związek mój małżeński z 
tą damą na jej własne życzenie a ku żywemu 
ubolewaniu mojemu nie przyjdzie do skutku; postę­
powanie moje bowiem damie owej nie wydało się 
takiem, jakiego miała prawo spodziewać się po 
narzeczonym. „Hrabia Lućkner.“ —  Dodać tu 
winniśmy, że przeciwnikiem hr. Lucknera w po­
jedynku nie był, jak mylnie zrazu donoszono, 
sam poseł rossyjski w Saksonii, hr. Kotzebue, 
lecz brat tegoż, generał.

t  Hr. Maxymiliau Kolonio* ostatni 
potomek znakomitego tego rodu węgierskiego, 
dnia 17. m. b. zmarł w dobrach swoich na 
Węgrzech

— W sprawie zajść w Nowym P e­
szcie , o których w swoim czasie donosiliśmy 
szczegółowo, zaczęła się onegdaj przed sądem 
peszteńskim ostateczna rozprawa przeciw 92. 
osobom winnym udziału w tej zbrodni. Proku- 
ratorya oskarża obżałowanych o podpalenie, 
usiłowane morderstwo, rabunek i zatajenie kra­
dzionych rzeczy, gwałt publiczny, złośliwe u- 
szkodzeuie obcej własności, czynne znieważenia 
straży bezpieczeństwa, zakłócenie porządku pu­
blicznego, podżeganie przeciw porządkowi i wła­
dzy oraz podmawianie do rabunku i morderstwa. 
Piękna wiązanka zbrodni! —  Akt oskarżenia 
obejmuje 34 bito pisanych arkuszy.

— Stado pelikanów spuściło się dn. 
18. b. m. w okolicy Csebaza w Banacie, gdzio 
ze 150 do 200 ptaków tych wiele ubili też 
wieśniacy. Ojczyzną pelikanów jest Patagonia. 
Zdaje się że burza zagnała je aż do środkowej 
Europy.

Miasto Berdyczów na Wołyniu ros- 
ryjskim jak donoszą dzienniki warszawskie , nie­
dawno mocno pogorzało. Pożar obrócił w pe- 
szynę około 800 domów. Berdyczów liczy prze­
szło 80.000 mieszkańców, jest więc miastem tak 
wielkiem prawie jak Lwów i z powodu rozle­
głego handlu nadzwyczaj zainożnem.

— W  trzcinie bambusowej, uwa­
żanej dotąd za najniewinniejszą pod słońcem 
roślinę, nowsze badania chemiczne odkryły bar­
dzo drobne krysztaliki, zawierające ostrą 
truciznę.

— Pewien przyjaciel dzieci, stary 
kawaler w Kapemay, w Ameryce, znacznym ko­
sztem wybudował piękny dom umyślnie w tym 
celu, ażeby w porę słotną i zimną dzieciaki mia­
steczka miały gdzie „wygzić się i wytłumić."
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G Ł O S Y  P U B L I C Z N E .

S z a n o w n y  p a n i e  r e d a k t o r z e !
W odpowiedzi na przesadne pogłoski 

o wypadku na naszej stacyi C z e r e p k o u t z  
dnia 17. b. m , pozwalam sobie nadmienić, 
że według właśnie co dokonanego sprawdze­
nia faktu na miejscu, wypadek ten ograni­
czał się tylko do lekkiego najechania po­
ciągu nr. 2 na pociąg nr. 3, a to z powodu 
mylnego ustawienia rozjazdu.

Przy tej sposobności j e d e n  t y l k o  
podróżny poniósł nieznaczne uszkodzenie na 
głowie i twarzy, co się głównie tern tłuma­
czy, że podróżni właśnie w chwili wypadku 
wyglądali z okien wagonów i tym sposobem 
narazili się na lekką kontuzję.

Lwów 23. Czerwca 1874.
S c h r e i b e r ,

Dyr. ruchu kol. Lwowsko-Czerniowieckiej.

NOTATKI LITERACKO-ARTYSTYCZNE.

— Akademia umiejętności W so­
botę dnia 20. b. m, odbyło się posiedzenie 
Wydziału matematyczno przyrodniczego Akade­
mii Umiejętności, na którera przedłoży) prof. 
dr Skiba rozprawę wypracowaną na zasadzie 
poszukiwań wykonanych wspólnie z dr. Kaz. 
Olszewskim docentem Uniwersytetu Jagielloń­
skiego , pod tytułem: „ Wpływ temperatury na 
przewodnictwo galtoaniczne wody“ ; docent dr. 
Janczewski zaś rozprawę: „Poszukiwania nad 
rozwojem korzonków u roślin ziarnowych,." Od­
czyty same jako też dyskusya nad niemi za­
brały tyle czasu, iż przewodniczący prof. Teicli- 
mann odłożył do przyszłego posiedzenia dwie 
rozprawy, które miał wnieść docent dr. God- 
ewski.

—  Konkurs muzyczny na kwartet 
smyczkowy, ogłoszony przez Towarzystwo mu­
zyczne warszawskie, jak się dowiaduje Gaz. 
Polska, został już rozstrzygnięty. Zwycięzcami są 
pp. Żeleński i Rognski.

— Mazurek Jana Czapskiego, u- 
zdolnionego młodego muzyka tutejszego p, t. 
Niecierplńoa, odśpiewany niedawno na scenie 
naszej przez panią Jakowicką i nader sympa­
tycznie przyjęty od słuchaczy, jak się dowiadu­
jemy w krotce opuści prasę wraz z kilku inuemi 
utworami tego autora, znanego już w szerszym 
świecie muzycznym z kilku bardzo melodyjnych 
mazurków, wydanych nakładem Schotta w Mo- 
guncyi.

T E A T R
(K) Czarne diabły, jeden z dawniejszych 

dramatów Wiktoryna Sardou, są tale pod 
artystycznym jak etycznym względem utwo­
rem zupełnie chybionym i jak najprzykrzej- 
sze na widzu sprawiają wrażenie. Najlepsza 
gra aktorów nie zdolna ocalić tej sztuki, 
a zdenerwowana i umęczona publiczność 
oczekuje niecierpliwie, rychło li za spu­
szczeniem kurtyny będzie się mogła wydo­
być z dusznej i wstrętnej sobie atmo-fery.

Założył sobie autor podziałać silnie 
na nerwy widzów, pobudzić ich do łez i 
rozczulić, nie jirzebierając w środkach. Sku­
tek jednak nie odpowiedział celowi —  bo 
publiczność zamiast łzy ronić, odwracała 
się niekiedy od sceny z uczuciem obrzy­
dzenia.

Na tak nieprzychylne przyjęcie zasłu­
gują Czarne diabły najzupełniej. Największą 
stosunkowo wartość z całej sztuki posiada 
akt pierwszy, lubo i tu są sytuacye nacią­
gnięte, sceny zbyt rozwlekłe, a samo zakoń­
czenie, na które autor spuszcza przezro­
czystą aż do zbytku zasłonę, wstrętne.

P. Gaston de Champlieux , rozpustnik 
i łotr skończony, rozpasauy na wszelkie wy­
stępki, który haniebnem postępowaniem swo- 
jem ojca wtrącił do grobu , zapłonął miło­
snym afektem do bogatej wdowy, Joanny 
Doliyet. Zwykłym tedy sposobem ściga ją i 
pozyskać pragnie. Przedstawia jej się po 
raz pierwszy w starem , dziedzicznem zam­
czysku Joanny, i oddaje zgubiony przez nią 
klejnot. Jak przystoi podobuym kawalerom, 
przy pierwszem ztiraz widzeniu wynurza 
królowej swego serca najgorętszą miłość, a 
odtrącany, nie ustępuje, lecz opowiada swo­
je życie, siebie samego w najciemniejszych 
malując kolorach, przyznając się do całego 
szeregu występków, lecz tlómacząc je tern, 
ż.e żadna z kobiet, z któremi miał stosun­
ki, prawdziwie go nie kochała, i poprzy- 
sięgając, że ona tylko jedna zdolna wpły­
nąć na zmianę jego życia, być jego opie­
kuńczym aniołem , wydobyć go z błota , w 
którem dotąd brodził. Nie zawiodła nadzie­
ja uwodziciela — uczuciowa kobieta prze­
jęta współczuciem dla tak niezwykłego ezło 
wieka, walczy z sobą, czy poświęceniem 
własnej osoby nie zyska dla nieba tej zbłą­
kanej owieczki, a Gaston zręcznym fortelem 
dokonywa reszty i szturmem bierze upa­
trzoną ofiarę w pół godziny po pierwszem 
z nią spotkaniu...

Wchodzi do pokoju Joanny późnym 
wieczorem, gdy jest sama jedna pod pozo­
rem szukania szpicruty; —  ua nieszczę cie 
dla biednej kobiety wicher, który był wi­
docznie z uwodzicielem w zmowie, zatrza- 

1 skuje jedne drzwi i wyrzuca klucz na ze­
wnątrz , w drugich zaś ułamuje klamkę tak, 
że Gastou wyjść nie może. Zrozpaczona ko­
bieta zaklina go, by wyszedł w jakikolwiek 
sposób; nasz Lowelas udaje, że się spuści 
po firankach oknem , lecz tak sprytnie wy­
stawia niebezpieczeństwo, na które się na­
raża, że zdjęta litością, woli raczej sama 
wystawić się na skompromitowanie...

W drugim akcie widzimy już Ga.stona 
w ścisłych stosunkach z Joanną — lecz 
wbrew przysięgom danym jej w burzliwą 
noc w opuszczonem zamczysku , nie widać 
w nim poprawy. Czarne szatanki, które go 
otaczały od dzieciństwa, popychając do 
złych czynów, powróciły znowu: nasz ka­
waler hula, gra w karty, zaleca się do po­
kojówek, zostawiając kochankę przez długie 
dni samotną - - wreszcie popełnia czyn, któ­
ry piętnując go znakiem pospolitego zło­
czyńcy, przejmuje widzów wstrętem dla nie­
go i dla sztuki, i odejmuje jej wszelki in­
teres. Gaston przegrawszy 10.000 fr. pod­
pisuje ua wekslu kochankę, a dla wykupie­
nia go, po uspokojeniu sumienia sofistyczne- 
mi argumentami, wśród najtkliwszych pie­
szczot kradnie Joannie brylantową spinkę. 
Czyn tak haniebny, który ohydą swoją mógł­
by zerwać najlepsze związki, nie pozbawia 
jednak Gastona miłości Joanny. Gotowa mu 
go wybaczyć — lecz nie przebaczy nigdy 
niewierności. Autor naciągniętym i zużytym 
sposobikiem, podartym i na ziemię rzuco­
nym listem wzbudza w bohaterze podejrze 
nie, iż Gaston ma romans z jej przyjaciół­
ką, Sarą. Przebaczywszy mu tedy kradzież, 
postanawia zemścić się okrutnie za czyn 
nieistniejący — spłonąć z nim razem, jak 
Sardanapal ze swemi kochankami. Zapala 
tedy dom , zamyka wszystkie drzwi i ocze­
kuje zgonu. Gaston zapoźno wyrywa jej 
klucz i wynosi na świeże powietrze— sam 
zaś rzuca się w płomienie. Pomimo tego po 
niewielu dniach on jest całym i zdrowym — 
Joanna zaś kona w gorączce i obłąkaniu, 
jak najefektowniej i wedle znanych wzorów...

Oto szkielet dramatu , którego treść 
sama najlepszą jest zarazem krytyką; zby- 
tecznem byłoby z naszej strony rozbierać 
pojedyncze ustępy i wykazywać błędy. Jest 
to sztuka o rewolwerowych efektach, z bu­
rzą i płomieniami, wciągająca w swoją osno­
wę najniższe popędy, najbrudniejsze instyn- 
kta człowiecze, obruszające zarówno każde 
szlachetniejsze uczucie faktem, że bohater 
sztuki, ku któremu autor mimo wszelkich uje­
mnych stron jego, pragnąłby skierować sym- 
patyę widzów, staje się pospolitym złodzie­
jem pod obciążającemi warunkami — jako 
też każdy estetycznie ukształcony umysł, 
rażąc go melodramatycznem opracowaniem 
i nienaturalnością sytuacyi.

Żałowaliśmy szczerze panią Modrzejo- 
wską, że skarby swojego talentu marnowa­
ła w takiej sztuce jak Czarne djabły, którym 
nawet znakomitą grą swoją nie zdołała zje 
dnać sympatyi. W innym utworze gra tak 
wykończona, jak świetna, tak głęboko ob­
myślana, wywołałaby entuzyazm — tutaj 
wzbudziła tylko podziw połączony z pewne­
go rodzaju przykrem wrażeniem. Artystka 
znakomicie uwydatniła miotające nią uczu­
cia zazdrości i zemsty, kończące się taką 
katastrofą , nie używając do tego farb zbyt 
silnych, nie rzucając się i nie szarpiąc, 
lekko tylko uwidoczniając na zewnątrz na­
miętność. W chwilach stanowczych, w chwi­
lach oburzenia przeciw kochankowi zdawa­
ło się , że brak artystce dostatecznej siły— 
a jednak było tam więcej mocy i wyrazu, 
niż w krzyku niejednej aktorki. Oczekuje­
my niecierpliwie występu pani M. w sztu­
kach Szekspirowskich, aby odniesioną z jej 
gry estetyczną przyjemność niczem niebyła 
zamąconą.

W ogóle przedstawienie wypadło gład­
ko —  p. Woleński dobrze się wywiązał z 
niewdzięcznej roli Gastona, a p. Linkowski 
był dość szczęśliwym Frykiem, lubo nie 
uwydatnił dostatecznie uczuciowej strony 
tego poczciwego sługi, ojca i opiekuna swej 
pani. Reszta ról, całkiem podrzędnych, ma­
jących przeznaczenie urozmaicenia sztuki, 
wypadła zadowalniająco, lubo komizm był 
tu wyzyskiwany zbyt płasko.

Wyścigi konne
n  a  t  o  r  z  e  1 w  o  w  & k  i m .

Dzień drugi: 23. czerwca.

• X) Po ciepłym deszczu w ciągu przed­
południa, nastąpiła po południu w chwili 
rozpoczęcia wyścigów piękna pogoda przy 
bardzo chłodnym wietrze północnym, który 
dał się w znaki płci pięknej, stosunkowo 
dość licznie zgromadzonej na błoniach Ja­
nowskich. Obie trybuny bardzo słabo zajęte;

dokoła toru widzów niewiele. Muzyka woj­
skowa pułku ks. Holsztyńskiego. Pomiędzy 
publicznością przed trybuną krytą widzie­
liśmy prócz jenerałów: JE. hr. Neipperga, 
Greinera i hr. Wallis, także wiceprezydenta 
namiestnictwa JW. p. Baitmańskiego.

B i e g  I. rozpoczął się o godzinie 51/2 
Nagroda wiedeńskiego ■fockey-Club'u 500 zł. 
Meta lUf mili ang. Zapisanych było do 
tego biegu 6 koni, stauęły tylko cztery, a 
to: Latawica, 3letnia klacz kasztanowata i 
Misio Seduktor Sletni ogier kasztanowaty p. 
Kaliksta Ochockiego, Próbka 3letnia klacz 
gniada hr. Jana Tarnowskiego z Chorzelowa 
i Hannah Sletuia klacz kaszt. J. lir. Tar­
nowskiego z Dzikowa. Bieg ten ciekawy był 
głównie dla tego, że od mety wysunęła się 
bardzo znacznie Próbka i prowadziła b eg 
do y j części toru; za nią w odległości co 
najmniej dwóch sążni leciała Hannah, do­
piero za nią, w równej od siebie odległości 
biegły: MisioSeduktor a w końcu Latawica. 
Pomimo to pierwszą u mety była Hannah 
drugą o pól głowy Latawica, trzecim był 
Misio Seduktor, a ostatnią, w dość znacznej 
odległości była Próbka. Nagrodę pierwszą 
wzięła tedy Hannah, a drugą Latawica.

B i e g l i ,  był biegiem „sprzedaży11, 
to znaczy, że zwycięzca musiał na żądanie 
kraj komisyi chowu koni być jej sprzeda­
ny za cenę przez właściciela oznaczoną. 
Prócz tego nagroda ministerstwa rolnictwa 
w kwocie 500 złr. Meta wynosiła 2 mile 
ang. Proponował JW. Stefan hr. Zamoyski. 
W tym biegu wzięły udział dwa konie za­
miast trzech miauowanych, a t o : Ilańczar, 
ogier siwy p. W ł a d y s ł a w a  Ochockiego 
i Leniuch, Gletni ogier skarogniady hr. Ja­
na Tarnowskiego z Chorzelowa. Ilańczar 
wyprzedził z początku swego rywala co 
najmniej o 25 sążni, i w tej dystancyi 
biegł prawie do połowy drugiej mili. Do­
piero na pół mili od mety zaczął dopę- 
dzać go Leniuch i wśród oklasków publicz­
ności stanął pierwszy u mety. Komisya 
chowu koni nabyła go za 1.000 złr.

Do b i e g u  I I I  o nagrodę cesarską 
w kwocie 300 dukatów stauęły tylko trzy 
konie lubo dziewięć koni było mianowa­
nych. Pomiędzy innymi wycofał hr. Hugo 
Henckel - Donnersmarck swego trzyletniego 
ogiera Romana a hr. Mikołaj Esterhazy 
trzyletnią klacz Yertes. Wycofanie konia w 
tym biegu wynosiło 50 złr. Meta półtory 
mili aug. Puściły się tedy w zawody: Żuaw, 
31etni ogier gniady p. Alfreda Mysłowskie­
go; Oleś, 31etni ogier gniady hr. J. Tarnow­
skiego z Chorzelowa i Natalia, 31etnia ka­
sztanowata p. Kaliksta Ochockiego. W tym 
toż porządku biegfy te konie od mety. 
Dystans pomiędzy Żuawem a Natalia, wyno­
sił co najmniej 20 sążni. Pierwszą u mety 
była Natalia; drugim Oleś a ostatuim Żuaw. 
Po dłuższej, a z powodu zimnego wiatru 
niemiłej przerwie, rozpoczął s ię :

B i e g  IV. o nagrodę cesarską 300 
dukatów, do którego zapisanych było 6 ko 
ni a stanęły tylko trzy, a mianowicie: 
Protection, 51etma klacz kaszt p. Kaliksta 
Ochockiego; To ona óletuia klacz kaszt. p. 
Alfreda Mysłowskiego i Leniuch, Gletni ogier 
skarogniady hr. Jana Tarnowskiego z Cho­
rzelowa, ten sam Leniuch, który w drugim 
biegu oduiósł był świetne zwycięztwo nad 
Hańczarem i stał się za cenę 1000 złr. 
własnością komisyi chowu koni. Meta wy­
nosiła dwie mile ang. Bieg prowadziła 
To ona, za mą w znacznej odległości po 
stępowała Protection a ostatnim był Leniuch 
zmęczony już poprzednim 2milowym bie­
giem; pomimo to był on d r u g i m  u mety 
1 to w wcale nieznacznej odległości od zwy- 
cięzkiej Protection, która stanowczo pobiła 
swą rywalkę To ona.

D o b i e g u  V. o narody Towarzystwa 
w kwocie 200 zł. mianowano na placu ko­
nie, które w roku bieżącym biegały już na 
t-orze lwowskim a nie wygrały. Meta wyuo 
siła tylko 9G0 sążni (raz w koło toru.) Sta­
nęły do biegu konie : Yinaigrette, 5 let. klacz 
kara lir. J. Tarnowskiego^ z Dzikowa (po­
bita 21. czerwca r b.J; Żołądź, 3 let. klacz 
gniada lir. J. Tarnowskiego z Chorzelowa 
(pobita 21. b. m.); Kapituła, 3 letu. klacz 
gniada p. Kaliksta Ochockiego i Zorza 5-lt. 
klaoz kasztanowata p. Artura Cieleckiego .Na 
torze trzymały się wymienione bieguny muiej 
więcej w równej od siebie odległości, przo­
dowała tylko nieco Zorza. Przed metą 
wszczęła się walka, w której świetne zwy­
cięztwo odniosła Kapituła-, drugą u mety 
była Żołądś a z nią w równej prawie linii 
Yinaigrette, ostatnią zaś i to znacznie opu- 
źniouą Zorza.

W b i e g u  VI., karkołomnym, bo na 
przestrzeni półtory mili angielskiej było do 
przesadzenia 6 płotów po 3 stojiy wysokich, 
wzięły udział ,dwa konie (zamiast miano­
wanych 3) a to: Dywidenda, 5-letn. klacz 
gniada br. Adama Heydla, jeżdżona przez 
lir. Pinińskiego w kurtce czerwonej z ręka­
wami niebieskiemi i w białej czapce i Żart 
na bok, 4-let klacz skaroguiada porucznika 
F. Herba, jeżdżona przez właściciela w kurt­
ce niebieskiej z czerwonemi rękawami. Zwy­

ciężył br. Piniński i otrzymał w nagrodę 
piękny pułiar srebrny.

GłównjTmi bohaterami drugiego dnia 
wyścigów były tedy konie: Hannah, hr. J 
Tarnowskiego z Dzikowa (500 zł.); Leniuch, 
hr. J. Tarnowskiego z Chorzelowa (sprze­
dany za 1000 zł. i nagroda 500 zł); Natalia,
p. K. Ochockiego (300 dukatów); Protection,
p. K. Ochockiego (300 dukatów); Kapituła,
p. K. Ochockiego (200 z ł ) i Dywidenda, br.
A. Ifeydla, której jeździec, lir. Piniński 
otrzymał puhar srebrny. Wygrane mniej­
sze otrzj mały konie: Latawica, p. Iv. Ochoc­
kiego ; ilańczar, p. Wlad. Ochockiego; Oleś, 
hr. J. Tarnowskiego z Chorzelowa; Żuaw, 
p. A. Mysłowskiego; Leniuch, hr. J. Tar­
nowskiego z Chorzelowa (pjwtóilfcie); Zołciclź, 
tegoż samego, i Żart na bok, por. F. Herba.

Nowo mianowany minister wojny ge­
nerał baron K o l l e r  złożył dn. 22. b. m. 
przysięgę w ręce Najjaśniejszego Pana.

Naj j .  Pa n i  wyjechała 22. b. m. rano 
z Schónbrun do Ischl.

Mianowanym przez rząd pruski a d m i- 
n i s t r a t o r o m  d y e c e z y i  p o z n a ń s k i e j  
i g n i e ź n i e ń s k i e j ,  landratom Massen- 
baoh i Nollau przekazano zarząd i nadzór 
nad całym majątkiem kościelnym w obu 
dyecezyach.

K o n f e r e 11 c y a b i s k u p ó w pruskich 
w F u ł d z i e  odbywać się ma dziś, jutro i 
pojutrze Koln. Ztg. donosi, że biskupi ma­
ją naradzać się nad możnością wstrzymania 
walki z rządem. Jest to prawdopodobnie 
pium clesiclerium liberalnego dziennika.

Z nakazu królewskiego odeszły 22. b. 
m. z M o n a c h i u m  dworskie pojazdy, ko- 
uie i służba do Kissingeu dla księcia Bi s-  
m a r o k a.

Baron W er tli e r  odjeżdża w piątek 
na nową swą posadę, a m b a s a d o r a  n i e ­
m i e c k i e g o  w K o n s t a n t y n o p o l u .

W p a r l a m e n c i e  a n g i e l s k i m  0- 
świadczył 22. b. m. minister spraw zagra­
nicznych na interpelacyę. że rząd angielski 
skłonnym jest udzielić rządowi hiszpańskie­
mu moralnego poparcia przez uznanie go, 
ale położenie chwilowe nakazuje wstrzymać 
się z łormalnem uznaniem aż do zreorga­
nizowania rządu hiszpańskiego , aby rząd 
madrycki nabrał większej trwałości

R o c k e f o r t  odmówił przyjęcia uczty, 
ofiarowanej mu przez komunistów francuz- 
kich. Zamierza on opuścić Anglię i zamie­
szkać w Szwajcaryi.

W M a n c h e s t e r  zaszła 21. b. m. 
manifestacja na rzecz robotników wiejskich, 
którzy urządzili strikc. Około 20.000 osób, 
a w tej liczbie wielu członków Trucles Union 
brało udział w uroczystym pochodzie do 
ogrodu Pomony, gdzie podpisywano rezolu­
cje  w duchu stowarzyszeń robotniczych i 
zbieram; skadkę.

Z San ta 11 d er  telegrafują 21. b. m.: 
Posiłki i żywność przybywają ciągle. C o li­
ch a  posuwa się na Ler i n.

Dowódzca eskadry angielskiej ua mo­
rzu Śródziomnem , admirał D r u m m o n d  
przybył do Konstantynopola. Rząd turecki 
wyraził formalnie posłowi amerykańskiemu 
zamiar utrzymania świeżo wydanego zakazu 
sprzedawania biblii w Turcyi (zapewne przez 
Towarzystwo biblijne do szerzetiia prote­
stantyzmu)

Telegramy Gazety Lwowskiej.

" P e s a t  o 24. Czerwca. Na posiedze­
niu izby niższej zażądał minister prezydent 
usunięcia projektu ustawy o małżeńsLwie cy ­
wilnym z porządku dziennego, i przyrzekł że 
przedłożyć projekt tej ustawy na przyszłej 
sesyi. Po dłuższej przez lewicę gwałtownie 
prowadzonej rozprawie, izba uchwaliła usu­
nięcie teg'o projektu z porządku dziennego 
158 głosami przeciw 108.

Odpowiedz, redaktor: Władysław Łoziński.

*  dniem 28 . Czerwca 1>. r. 
bióra Uedakcyi i Adniinistraeyi „Ga­
zety Lwowskiej" przeniesione zostaną 
z dotychczasowego lokalu do kam ie­
nicy przy

Ulicy Czarneckiego 1. 18 n. (na dole)
o czem mamy zaszczyt uwiadomić 
wszystkie P . T. instytueye i osol»y, 
które z IŁedakeyą Iul» Administracją  
pozostają w stosunkach . upraszając 
je , ahy od tej daty wszelkie listy i 
expedycye wysyłać chciały pod powy­
żej wskazanym adresem.
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Przyjechali do Łwows

Dnia 23. Czerwca 

Hotsi Ż i t ż a :

Pp. Drohojewska M., z Wiednia.—■ Łobacze- 
wski E., z Przemyśla. — Wiszniewski Z,, z Tarno­
pola. — Gniewosz W., z Konta. — Lecca Grzegorz, 
z Multan. — Szeliski K ., z Cfiodaczkowa. — Za­
górski E., z Kołodziejówki.

H otel A ssg lelsk i:
Pp. Agopsowicz J ., z Kułaczkowiec. — A- 

brabamowicz A ., z Targowicy. —■ Czarnecki. J., z 
Kaczanówki. — Karabanik J., z Arłamowskio.j woli. 
— Kwieciński I , z Sokala. — Płocki J., z Nowo- 
dworca. — Rokossowski T.. z Tarnowicy polnej. •— 
Sokołowski R., z Wołynia. — Tkeodorowicz I., z 
Chomiakówki. — Udrycki A., z Mostów.

Hotel Enropejsld.
Pp. Gangardt, z Odessy. — Prunkul G., z 

Suczawy. — Begg H., z finiszowa. — Wolański B., 
z Jazłowca.

H otel K eisa:
Pp. Wasilkowski M., z Rossyi —■ Serafin A., 

z Żydaczowa.
Pod białym  koniem:

P. Kislinger M., z Dobrotworu.

Hotel Warszawski:
Pp. Battagl.a W., z Glinian. — Skrzyszowski 

j A., z Przemyśla.

O d jociiaH  ! < » # » » .
dnia 23-. Czerwca

Pp. Borkowski M., do Mielnicy.— Hohendorf 
E., do Byszowa.— Pauchly M., do Wiednia.— Wa- 
wra J., do Wiednia. — Oldofredi L., do Brzeżan. 
— Płaziński L., do Wieliczki. — Albino wski F., 
do Krakowa. •— Styrzza E., do Czerniowiec. i

stróża, na suchoty płuc. 13. Burkiewiez Aleksan­
der, 1. 38, bez zatrudnienia, na suchoty płuc. 14. 
Ehrenwald Sucher, 1. 58, więzień, na zapalenie płuc. 
15. Sukłer Perl, 1.75 wdowa po stręczycielu, na su­
choty płuc. 16. Worona Wasyl, 1. 43, wdowa po 
stręczycielu, na suchoty płuc. 17. Salomon Julius 
de Friedberg, 1. 52, c. k. radca sądu wyższego, na 
ospę. 18. Koprowska Marya, 1. 31, więźnia, na su- 
ehoty. 19. Masztalerz Katarzyna, 1. 75, sługa, na 
gruźlicę płuc. 20. Gradowska Honorata, 1. 30, słu­
ga, na krwiolok płucny. 21. Górecka Anna, 1. 74, 
z domu ubogich, na uwiąd schyłkowy. 22. Ger.  _ .  . . . .  — . ^ C l g u -

| wicz Tadeusz, 1. l l/I2, syn nauczyciela, na zapale- 
i nie płuc. 23. Zastawski Pańko, 1. 61, więzień, na -    ■ - •

___________________________________ ______ , » —  — • r a i iK f
, ,  . „  , ~ sucljoty- Surupatu Tanasi, ' 1. 23, więzień,' na— Wykaz osob zmarłych  od 11. do 20. gruźlicę i biegunkę. 25. Mastyjewicz Jan 1 74

Czerwca 1874. 1. Reimer Mendel, 1. 63, zarobnik, j z zakładu św. Łazarza, na zapalenie mózgu.’ 26!

gpoatrssoienia. m steorologiezae.

z dnia 24. Czerwca 1874.

Barometr 740mm. Psychrometr suchy 10'6°C 
Psychrometr wilgotny 7-6°C. Prężność pary 6 
mm. Wilgoć 64°/0. Zachmurzenie 1. Wiatr N3 
Ozon 6 Opad w mm. z ostatnich 24’godzin l ‘5mm.

na zropienie pęcherza. 2. Tomaszewski Maryan,
1. 24 suplent szkół realnych, przez uduszenie. 3. 
Stein Julia, 1.61/*) córka ślusarza, na odrę. 4. Grzę- 
dziel Antoni 1. 40 murarz, na zapalenie płuc. 5. 
Zup Marya, 1. HVj, córka zarobnika, na wodogło­
wie. 6. Wierzbicki Maciej, 1. 64, prebeudaryusz z 
zakładu św. Łazarza, na udar mózgowy. 7. Woź- 
niakiewicz Szczep , 1.74, bez zatrud.,naudusz. 8. Pa­
wlak Jau, 1. 2, dziecię sługi pocztowego, na sucho­
ty płucne. 9. Słaby Oleksa, 1. 22, infanterzysta 41. ■ 
pułku piechoty, na tyfus. 10. Perederko Dymitr, j

  . . . .  <,<!., ua zapalenie mózgu,
Gerstman Aleksander, 1. 60, urzędnik cło wy, na 
uduszenie przez powieszenie. 27. Sobolewski Ju­
lian , 1. 34, majster szewski, na zanik schyłkowy.
28. Zbiega Michał, i. 50, zarobnik, na suchoty płuc.
29. Wojtoń Bronisława, 1. 6, córka stolarza, na an­
ginę 30. Srokowska Anastazya, 1. 53, zarobnica, 
na astmę. 31. Malec Jędrzej, 1.47, służący, na za­
palenie płuc. 32. Piva Aniela, 1. 5/12, dziecię słu­
żącego, na odrę. 33. Kokoszka Franciszek, 1. 1, 
dziecię palacza, na kur. 34. Stein Julia, 1. 6>/j, 
córka ślusarza, na odrę. 35. Sobolta Rozalia, 1. 4.
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(-J 07 1—3) O fo w ie s s cz e n ie .
L 5640. C j .  k. Sąd powiatowy w Ra­

wie wiadomem czyui, że celem zaspokojenia 
pretensyi c. k. uprzyw. Zakłada kredytowe­
go włościańskiego we Lwowie w kwocie 239 
zł S0 ct. w. a. z pn. sprzedaną zostanie 
w dr, dze eg/ekucyi realność włościańska 
pod Nr. 40. w Werchracie położona, Hawry- 
ła Czych własna, w trzech terminach, a to : 
dnia 11. Lipca 1874, dnia (4. Sierpnia 1874 

dnia 18. Września i 871, zawsze o godzi- 
W ar u n ki lic tacyjne może chęć 

przejrzeć w Sądzie tu­
tejszym. Z c. k. Sądu powiatowego.

Kawa dnia 30. Kwietnia lo74.
(21 12) © g lo s scenie.

L. 25.918. 0 . k. Sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie ogłasza, że na dnia 4. 
Maja 1374, firma: „Mayer Kanf-* do prowa- 
Bjsnifl. interesów wekslowych i pieniężnych 

Lwowie do rejestru handlo-

uie 9. rano, 
kupienia mający

L. 25.9 78. 
we Lwowie

. „Mayer Kanf 
dzenia interesów wekslowych
7. siedzibą we Lwowie do re,  -----
wego firm pojedynczych zaciągniętą została. 

Lwów dnia 8. Maja 1 d74.
Ogłoszenie konkursu.

Nr. U 2 2 !. Z fundacyi utworzonej ze 
składe: całego kraju, łu  uczczeuiu dwudzie

(2118)
‘ T 1 1 2 2 ! .

facler całego kraju, su uczczeuiu uwuuzie- 
stopięcio letniej rocznicy wstąpienia na treu 
liajmiłościwiej nain panującego Cesarza i 
Króla Franciszka Józefa I. nadane hędą już 
z początkiem przyszłego roku szkolnego 
1874/5 trzy stypemłya, każde o rocznych 
1.000 (tysiąc) zł. w. a.

Stypeudya te przeinaczone, są dla mło­
dzieńców urodzonych w Królestwie Gałicyi i 
Lodomeryi lui w Wielkiem Księstwie Kra- 
kowskiem, którzy ukończywszy z celującym 
postępem sludya w jednym z Uniwersytetów, 
w Akademii technicznej, łub też w szkole 
sztuk pięknych w kraju, i odznaczywszy się 
przy tom moralnością i zacnością charakteru, 
pragnęliby bezpośrednio po ukończeniu nauk 
w kraju, udać sig do najcelniejszych zakła­
dów naukowych po za granicami państwa 
Austryackiego, dla wyższego wykształcenia 
się w obranym zawodzie specjalnym.

Narodowość kandydata lub wyznanie 
religijne nie stanowi różnicy.

Stypeudya wypłacane będą 
równych ratach, z których pierws

■pendy sta przy wjjeździe za granicę, dru 
zaś z końcem pierwszego półrocza szkol­

nego, jeżeli wykaże w sposób niewątpliwy, 
iż bawiąc za granicą, zrobił celujące postępy 
w obranym zawodzie.

Stypeudya z niniejszej fundacyi trwają 
prawidłowo przez rok jeden; wszelakoż wol­
no będzie stypendyście, który w pierwszym 
roku pobytu za granicą, przez celujące po­
stępy w naukach, użyczonego sobie dobro­
dziejstwa godnym się okazał, prosić o pozo 
stawienie sobie wsnar. ia tmrn ieszcze na rok

drtego roku w żadeu sposób nie mogło być 
wyczerpaną, lub — że do zupełnego wy­
kształcenia się drugi rok uauk jest konieczuie 
potrzebnym.

Prawo nadawania stypendyów z funda- 
Cyd p o w yższe j, p rz y ją ć  r a c z y ł  N a jja śn ie jsz y  
Pan, zaś Wydział krajowy przedstawia na 
każde stypendyum trzech kandydatów. — 
Chcący się ubiegać o stypeudya powyższe, 
winni wmieść podania swoje za pośrednictwem 
zakładu, do którego na nauki uczęszczali do 
Wydziału krajowego, a t o : najdalej do Igo 
Sierpnia 1874 i załączyć metrykę chrztu 
lub urodzenia przez właściwe władze, świa­
dectwo o stosunkach majątkowych kandydata 
i rodziny jego, świadectwo obyczajności, ab- 
solutoryum z odbytych nauk uniwersyteckich 
lub akademickich, tudzież świadectwa szkol­
ne. szczególniej z ostatnich lat. —  W pod,
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111
105
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40
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50̂
90
75
94

dwócli

________  — w. n  JJC/U.Ć.G-
niu przytoczyć należy, w jakiej gałęzi nauk 
lub sztuki i w którym z zakładów zagranicz­
nych zamierza kandydat dalej pracować tu­
dzież w jaki sposób uaukę nabytą w przy­
szłości chciałby spożytkować

Podanie winno wreszcie zawierać do­
kładny adres, pod który m załatwienie ma być 
swojego czasu doręczono.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicy i, Lodomeryi i Wielkiego 

Księstwa Krakowskiego.
Lwów dnia 15go Czerwca 1874. 

tj2I2S 1—3) ©bwlesz<*«eim le.
L. 295. C. k. Sąd powiatowy w Rawie ! 

wiadomem czyui, że celem zaspokojenia pre- I 
tensyi c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego j 
włościańskiego we Lwowie w kwocie 245 zl. 
w. a. z pn sprzedaną z stanie w drodze 
egzekucyi realność włościańska pod Nr. 135 
w Hujozu położona, Seraka Zbyszko własna, 
w trzech terminach, a to: dnia 14. Lipca 
1874, duia 14. Sierpnia 1874 i dnia 15. ! 
Września *874, zawsze o godzinie 9. rano. 
Warunki licytacyjne może chęc kupienia ma­
jący przejrzeć w Sądzie tutejszym.

Z o. k. Sądu powiatowego.
Rawa duia 30. Kwietnia 1874.

(2136 1 - 3 )  E  d  y  I t t .
L.

   „ JMMM— 'S®
2) Przy pierwszym i drugim terminie \ po ukończonej licytacyi do depozytu sądo- 

realaość tylko po wyż lub za cenę szacun- \ wego złożone, reszcie zaś licytantom zwró- 
kową, przy trzecim terminie zaś i poniżej eonem zostanie.
takowej sprzedaną będzie. Resztę warunków licytacyi i protokół

3) Każden chęć kupienia mający z wy- opisania i oszacowania można w tutejszej 
jątkiem egzekucyę prowadzącego ma przed sądowej registraturze przejrzeć, 
rozpoczęciem licytacyi wadyum 3! zł. do rąk | C k. Sąd powiatowy.
koraisyi licytacyjnej złożyć, wadyum nabywcy [ Kuty duia 30. Marca 1874.
(2144 1 -3 )  © b w le s z c z c n ie .  ^ u u bn m d n n m .

L. 25.539. W celu obsadzenia hurto- g . 25.539. gur 3Biebemfefeung ber er=
wnej sprzedaży tytoniu w Kał wary i, w po- łebigten Slabał = ©rojjtrafi! ttt Kalwarya, Wa-
wieuie Wadowickim, z którą połącz-ma jest dowicer S8e ,ir£e§, mit roeldjci ber EleinnerjcljleiB
drobiazgowa sprzedaż znaczków stempio- non ©tempelmarfen non 5 fl. atnnartS nerbun=
wych począwszy od 5 złr. na dół, rozpi- ben ift, mtrb bie GoncurrenpLlerljaiibluug mit*
suje się koukurtneya za pomocą podania telft fdjriftlic^er Dfferten mtóge)(^rieben. pisemnych ofert.

Oferty te zaopatrzone w wadium w kwocie ®ie fdjriftlidjeu Djferteu finb unter 3ln=
46 i ł  tudzież poświadczeniami pelnoletuości, fdjtnjj eineś 2łabium« non 46 fl., banu eines
moralności i dostatecznego funduszu obroto- ©ro^jdljrigfeitA-, ©itteus unb 3>ennogen§j
wego, powinne być wniesione najdalej do ijmsmfNio £u§ 10. Quti 1874 um 2 llfu
dnia 16. Lipca 1874 do drugiej godziny 9iadpuittag§ het ber t. f. fyinaitj;iBejivtó-®t:
po południu do c. k. powiatowej Dyrekcyi rection in Krakau 511 ilberreidjen. skarbu w Krakowie.

o  j r-J ~
powiatowej Dyrekcyi

Obrót tej liurtownej sprzedaży tytoniu, 
wynosił w roku 1873: codo
fabrykatów tytoniowych 17.480 zł. 23 ct. 
co do znaczków stemplow. 1644 zł. 4  ct.

łącznie 19 124 zł. 27 ct. 
Szczegółowe warunki licytacyi i wykaz 

przychodu mogą być przejrzane w c. k. po­
wiatowej Dyrekcyi skarbu w Krakowie

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu 
Lwów dnia 16. Czerwca 1S74 .

macane uęuą w uwuuu , ■ p. 7448/74 O. k. Sąd powiatowy w Ku-
:tór'-ch pierwszą otrzyma ; podaje do wiadomości, że do ściąguie-
ieździe za granicę, dru- ! A kwoty 30 zł. z pn. przymusowa publi-
J '*------  sprzedaż realności w Starych Kutach

pod**11 193 rep- Nr. 264 Nr. domu 212 po­
łożonej, do nieobjętej masy po Andryju lili- 
źniuku należącej, ciało tabularne me two­
rzącej, na rzecz Majera Tillmgera dozwala się.

Sprzedaż ta publiczna w trzech termi­
nach dnia 17. Lipca 1874, 7. Sierpnia 1874
i 28 Sierpnia i 874, każdego razu o 9. go­
dzinie rano pod uastępującemi warunkami 
odbędzie się, a to :

1) Cenę wywołania stanowi cena sza- 
| cunkowa 303 zł.

(2145 1— 3) © g ło s z e n ie  k o n k n f s u .
L. 10797. Celem nadania stypendyum 

z fundacyi śp. Kajetana hr. Lewickiego, wy­
noszącego rocznie kwotę ‘200 zł. w. a. ogłasza 

i się niniejszem konkurs.

! Stypendyum powyższe przeznaczone jest 
dla ubogiego ucznia krajowej szkoły gospo 
darstwa wiejskiego, urodzonego w Galicji. 
Szczególne uwzględnienie przy równem uzdol­
nieniu zastrzega list fundacyjny dla synów 
ofieyalistów pełniących służbę w dobrach na­
leżących do ordynacji śp. fundatora.

Prawo nadania powyższego stypendyum
służy JW. Zofii z hr. Lewickich hr. Sie­
mińskiej.

Kompetenci mają wnieść podania swoje 
za pośrednictwem przełożonej władzy szkol­
nej do Wydziału krajowego, a to najdalej 
do dnia i0. Września b. r.

Do podania należy dołączyć metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa, tudzież dowody 
dotychczasowych postępów w naukach.

Z Wydziału kraojwego.
We Lwowie, dnia 18. Czerwua 1874.,

ju ilbeueidjeu.

®er SSerfetjr biefe§ ©roBoerfdjleifjplafceś 
betntg im > 8 7 3 :

Lei Saba* 17.480 fl. 23 fr.,
Lei ©tempelmarfen______ 1.644 „  4 „

3ufammen 19.124 fl. 27 fr.
®ie betaiUirten Sicitationś = Sebingiuge 

unb ber @rtragui^2lu§n)eis fonneu Lei bet f. f. 
ginauj = 93ejitfś = TDirectiou in Krakau einge=
feljen tuerben.

S. f. yinanj'-£anbeś= ©irection. 
Lemberg, am 16. £,uui 1874.

i (2149 1— 3) E  d y k  t.
Nr. 2109 C. k. Sąd powiatowy w Kol- 

buszowy wiadomo czyni, iż celem zaspoko­
jenia należytości Agnieszki Sarat w ilości 
140 złr. w. a z pn przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod Nr. 36 w Tuszymy 
położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej 
do Wiktoryi Chylińskiej i massy po Piotrze 
Chylińskim należącej w trzech terminach t. j. 
dnia 21. Lipca. 1874 duia 2.5. Sierpnia 1874 
i dnia 22. Września 1874 każdą razą o go­
dzinie 10. zrana w gmachu Sądowym odbę­
dzie się.

ł. Cena wywołania stanowić będzie 
wartość szacunkowa w ilości 1135 zł. w. a.

2 Chęć kupienia mający ma wadium 
w ilości 114 złr. w. a. złożyć.

3. Gdyby realność ta wryżej ceuy sza­
cunkowej lub za takową w pierwszych dwóch 
terminach nie była sprzedaną, na terminie 
trzecim, za jakąkolwiek cenę sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków7 licytacyjnych, akt 
opisania i akt oszacowania w tut. Sąd. regi­
straturze przejrzeć można.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Kolbuszowa dnia 19. Czerwca 1874.



(2151 1— 3) E  d  y  k  t.
Nr. 5054 Ze strony c. k. Sądu powia­

towego w Ułmowie zawzywa się każdego, ktoby 
o życiu Wojciecha Czajkowskiego recte Szaj- 
kowskiego z Domaszowa jaką wiadomość miał 
o tem sądowi doniósł najdalej do 3 miesięcy 
po ogłoszeniu edyktu tego, inaczej bowiem, 
tenże Wojciech Czajkowski jako zmarły uwa­
żany będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Uhnów. dnia 3. Czerwca 1874.

(2152 1— 1) E  d  y  a  t*
L. 5052. Z strony c. k. Sądu powiato­

wego w Ulanowie wzywa się każdego ktoby 
ożyciu Wasyla Seredochy z Choronowa jaką 
wiadomość miał, o tem tutejsz. c. k. sądowi 
powiatowemu donieść najdalej do trzech mie­
sięcy inaczej bowiem orzeczonem będzie, że 
tenże Wasyl Seredocha zmarł.

C. k. Sąd powiatowy.
Uhnów dnia 3 Czerwca 1874.

(1888 3 - 3 )  E  d  y  l t  t .
L. 5.092. C. k. Sąd obwodowy w Zło­

czowie zawiadamia uiniejszem niewiadomego 
z miejsca pobytu Ludwika Lippnnma, że z 
przyczyny wniesionej przeciw niemu przez 
Szymona Majbłuma prośby do 1. 3191 o 
wydanie naśazu zapłaty sumy 2.200 zł. w. a. 
z pn., kuratorem dla niego adw. Dr. Mija- 
kowski ze zastępstwem przez adw. Dra 
Holzera, ustanowiony został, że przeto jego 
rzeczą będzie osobiście przed Sądem stanąć, 
albo usianowionemu kuratorowi potrzebną 
informacyę udzielić lub też innego zastępcę 
sobie obrać i o tem sądowi donieść.

Z rady c k Sądu obwodowego
Złoczów dnia 28 Maja 1874.

(1899 3 -  3) K <1 j  k  t .
L. 30.785. C. k. Sąd krajowy lwowski, 

jako instytueya pertraktująca spadek po 
Maryannie z Jachimowiczów Waszkiewiczo- 
wej, na dniu 22. Kwietnia 1872 roku bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia 
zmarłej niniejszem wiadomo czyni, iż do 
dziedziczenia po tejże wedle ustawniczego 
porządku powołani są: Anastazya Ostrowska, 
Anastazya Swadowska i Grzegorz Jachi- 
mowicz.

Gdy miejsce pobytu Grzegorza JacLi- 
mowicza jest niewiadome, wzywa się go, 
ażeby się w przeciągu jednego roku od dnia 
trzeciego umieszczenia tego edyktu w Ga 
zecie Lwowskiej do lwowskiego c. k. Sądu 
krajowego zgłosił i oświadczenie swe do 
spadku Maryanny Waszkiewiczowej tem pe­
wniej wniósł, ile że w przeciwnym razie po­
stępowanie spadkowe ze spadkobiercami zgła- 
szającemi się i z kuratorem dla niego usta­
nowionym adw. Dr. Dzidowskim przeprowa­
dzone zostanie.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 30. Maja 1874.

(1900 3— 3) £  d  y  k  t ,
L. 6157. C. k. Sąd obwodowy w Tar­

nopolu, zawiadamia niniejszem Józefę i Cha- 
nę Felberbaum, że pod dniem 23. Paździer 
nika 1872 do 1. 13.373 przeciw nim Dawid 
Fiul wniósł prośbę o wydanie nakazu za­
płaty na sumę wekslową 150 zł. a w. i że 
z powodu niewiadomego miejsca pobytu ich, 
dla nich, na ich koszta i niebezpieczeństwo 
ustanowiono kuratora w osobie pana adwo­
kata Dra. Mantla z zastępstwem pana ad­
wokata Dr. Marksteina, któremu też wydany 
nakaz zapłaty doręczono.

Wzywa się przeto wspomnianych Jó­
zefę i Chanę Felberbaum, by ustanowionego 
kuratora należycie poinformowali lub innego 
zastępcę mianowali, gdyż inaczej wyniknąć 
mogące złe skutki sami sobie przypiszą.

Tarnopol 13. Maja 1874.
(1901 3— 3) E  d  y  l t  t .

L 6056, C. k. Sąd obwodowy w Tar­
nopolu zawiadamia niniejszem Jakóba Scbmie 
rera, że pod dniem 4. Maja 1874 do liczby 
6056 przeciw niemu Emanuel Kleiner wniósł 
prośbę o wydanie nakazu zapłaty na sumę 
wekslową 50 zł. w. a i że z powodu nie­
wiadomego miejsca pobytu dla niego na jego 
koszta i niebezpieczeństwo ustanowiono ku­
ratora w osobie pana adwokata Dr. Mantla 
z zastępstwem p. adwokata Dr. Sternklara, 
któremu też wydany nakaz zapłaty doręczono.

Wzywa się przeto wspomnionego Ja­
kóba Scbmierera, by ustanowionego kurato­
ra należycie poinformował lub innego za­
stępcę mianował, gdyż inaczej wyniknąć mo­
gące złe skutki sam sobie przypisze.

Tarnopol dnia 13. Maja 1874 
(1902 3 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 9.647. C. k. Sąd krajowy dla spraw 
cywilnych w Krakowie, załatwiając protokół 
rozprawy de prs. 30. Marca 1874 L. 9647, 
wiadomo czyni, że rozpisana edyktem z 29. 
Listopada 1873 do 1. 24.624 na rzecz Estery 
Feigi Cypresowej pto 2.400 złp. z pn. przy­
musowa sprzedaż realności pod L. 214 Dz. 
VIII. 75 gm. X. i 215 215 Dz. III. 74 B. 
gm. X| w Krakowie, do spadkobierców Abra­
hama i Róży Rabinowiczów należącej, przed­
sięwziętą zostanie na dniu 6. Lipca 1874 o 
godzinie 10. rano w gmachu sądowym i ni­
żej ceny szacunkowej pod warunkami edyk­
tem z 29 . Listopada 1873 L. 24.624 ogło- 
szonend, z następującą tylko odmianą:

a) ustępu 3go powołanych warunków: 
„że chęć kupienia mający obowiązany jest 
przed rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk 
komissyi licytacyjnej tylko sumę 329 zł. w 
gotówce lub też w wymienionych w ustępie 
3cim tychże warunków efektach, tudzież że 
p. Estera Eeige Cypresowa przy licytacyi ma 
być zupełnie zwolnioną od złożenia wadium 
w kwocie 329 z ł . , jeżeli takowe w stanie 
biernym sum 2.400 złp wraz z pn. i 8.612 
złp. 26 gr. wraz z pn. egzekucyjnie na Jej 
rzecz na sprzedać się mających realnościach 
zaintabulowanych i pierwszeństwo hipoteczne 
przed wszystkiemi wierzytelnościami mają­
cych zaintabuluje i dotyczącym dokumentem 
opisującym prawo zastawu dla wadium 329 
złr. zaopatrzonym klauzulą hipoteczną przed 
komissyą licytacyjną się wykaże;

b) ustępu 4go dotychczasowych warun­
ków „że nabywca winien będzie %  część ce­
ny kupna w 90 dniach po doręczeniu sobie 
uchwały sądowej akt licytacyi zatwierdzają­
cej do depozytu sądowego złożyć, w którą 
to trzecią część złożone w gotówce wadium 
wliczonem, zaś w efektach obligacyjnych na­
bywcy po złożeniu w gotówce trzeciej ceny 
kupna z wróconem będzie tudzież że p. Estera 
Feige Cypres cd złożenia %  części ceny 
kupna ma być zwolnioną, jeżeli wykaże, że 
wierzytelności uprzywilejowane jak podatki 
i t. d. na sprzedać się mających realnościach 
nie ciężą i że takowe zapłacone zostały aż 
po dzień licytacyi.

O czem zawiadomienie otrzymują stro­
ny sporne, Magistrat miasta Krakowa i Ex- 
pozytura c k. Prokuratoryi skarbowej w Kra­
kowie, — tudzież wierzyciele hipoteczni, pp. 
Anna z Helclów Bilska, Julia z Heloów Hal- 
lerowa, Antoni Zygmunt 2ga im. de Stern- 
stein Ilelcel a względnie tegoż w myśl u- 
cbwały z 13. Czerwca 1870 L. 1O.081 de- 
deklarowani spadkobiercy ś. p. Floryan Hel- 
cel imieniem własnem, i jako ojciec i opie­
kun naturalny małoletnich swych dzieci Zyg­
munda i Heleny Helclów jako fideikomisar- 
nych substytutów, p. Ludwika Helclowa i p. 
Adwokat Dr. Szlacbtowski jako kurator ma­
łoletnich fideikomisarnych substytutów Zyg­
munta i Heleny Hebdów, p. Józef de Stern­
stein Helci, p. Ludwik de Sternstein Helci, 
a względnie jego z dekretu dziedzictwa z 
18. Marca 1873 L. 6.530 spadkobierczyni 
p. Anna z Treutlerów Weisse 2o voto Hel­
clowa i p. Floryan Helcel de Sternstein, na- 
koniec wszyscy ci wierzyciele hipoteczni któ- 
rzyby po dniu 23. Kwietnia 1873 do hipo­
teki weszli, lub którymby uchwała licytacyjna 
z jakiejkolwiek przyczyny doręczoną być nie 
mogła, na ręce ustanowionego kuratora p. 
adwokata Dra Lisowskiego z zastępstwem 
p. adwokata Dra Wilkosza, tudzież przez 
edykta.

Kraków dnia 22. Maja 1874.
(1903 3 — 3) E  d  y  ls t .

L. 13 010. C. k. Sąd krajowy w Krako­
wie zawiadamia niniejszym edyktem domnie­
manych spadkobierców po ś. p. Stanisławie 
Bugajskim, że przeciw nim tudzież Aleksan­
drowi Bugajskiemu Tomasz Homme, właści­
ciel realności pod Nrem 58 w Krakowie po­
łożonej, pod d. 2. Maja 1874 wniósł podanie 
o wykazanie, iż prenotacya sum 1.550 złp. 
11 gr., 1.308 złp. 15 gr. i 300 złp. w stanie 
biernym realności pod 1. 58 Dz. III. w poz.
6. n. 2 on. uskuteczniona, została usprawie­
dliwioną, w załatwieniu którego wyznaczono 
w myśl § 45 u. hipot. termin na dzień 13. 
Lipca 1874 o godz. 11. z rana celem prze­
słuchania stron.

Gdy miejsce pobytu powołanych spad­
kobierców nie jest wiadomem przeto c. k. 
Sąd w celu zastępowania na koszt i niebez­
pieczeństwo tychże tutejszego adwokata Dra 
Starzewskiego, kuratorem nieobecnych usta­
nowił, z którym spór wytoczony według u- 
stawy postępowania sądowego w Galicyi obo­
wiązującego przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
powołanym, aby w wyżoznaczonym czasie al­
bo sami stanęli, lub też potrzebne dokumenta 
ustanowionemu dla nich zastępcy udzielili, 
wreszcie innego obrońcę sobie wybrali i o 
tem c. k. Sądowi donieśli, w ogóle zaś, aby 
wszelkich możebnycb do obrony środków 
prawnych użyli, w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisaćby musieli.

Kraków dnia 15. Maja 1874.
(1904 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 13.658. C. k. Sąd krajowy zawia­
damia spadkobierców ś. p. Marcina Nowaka 
z Barczakówki, że przeciw masie spadkowej 
tegoż Chades Monderer wniesła dwa pozwy 
wekslowe o zapłacenie 50 i 5 00 zł.

Gdy miejsce pobytu spadkobierców jest 
niewiadome, przeto w ceiu zastępowania ma­
sy na koszt i niebezpieczeństwo tychże adw. Dr. 
Lisowskiego kuratorem z zastępstwem adw. 
Dr. Wilkosza ustanowiono, z którym spór 
wytoczony według prawa wekslowego prze 
prowadzonym będzie. "

Poleca się zatem spadkobiercom, żeby 
potrzebne dokumenta ustanowionemu dla 
masy zastępcy udzielili, lub wreszcie innego 
obrońcę ustanowili i o tem Sądowi krajo­
wemu donieśli, w razie bowiem przeciwnym

wynikłe z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Kraków dnia 7. Maja 1874.
(1905 3—3) E d y f e t .

L. 6939. C. k. Sąd obwodowy Tarnow­
ski w skutek rozporządzenia c. k. Sądu kra­
jowego wyższego w Krakowie z dnia 23. 
Marca 1874 L. 4692 w myśl §§. 6., 7. i 20. 
ustawy z dnia 25. Lipca 1871 Nr. 96 edyk­
tem oznajmia, iż na prośbę Józefa Schild- 
króta i Mariem z Scbildkrótów Esriel pod 
dniem 9. Marca r b. dla realności pod Nr. 
172 na Grabówce w Tarnowie położonej, 
składającej się z domu i podwórca w obję­
tości 251 Q  sążni, utworzonem zostało no­
we ciało hipoteczne, oraz wzywa się wszyst­
kich, którzyby domagali się zmiany wpisu, 
co do prawa własności lub też posiadania 
tej realności, lub toż uzyskali ua tę realność 
prawo zastawu, lub służebności, lub iuue 
prawo do intabulacyi zdolne, aby te swe 
prawa zgłosili do dnia 27. Lipca 1874 bez 
względu na wiszącą w tym względzie w Są­
dzie sprawę, gdyż inaczej utraciliby to pra­
wo naprzeciw trzecim osobom, któreby uzy­
skały prawo rzeczone na podstawie nieza­
przeczonego wpisu hipotecznego z tem do­
łożeniem, iż przywrócenie tego terminu nie 
ma miejsca, i że ten termin na rzecz poje- 
dyńczych stron nie może być przedłużony.

Tarnów dnia 16. Kwietnia 1874.
(1906 3— 3) £  4  y  k  t .

L. 9325 C. k Sąd obwodowy w Tar­
nowie w sprawie egzekucyjnej przeciw spad­
kobiercom ś. p. Heleny Macewiczowej o za­
płacenie sumy 1050 zł. w. a. z pn. dla nie­
wiadomego z miejsca zamieszkania Konstan­
tego Maoewicza, tak w własnem jegc imie­
niu, jakoteż imieniem pupilek jego Rozalii 
Cecylii dw. im. Macewicz, i Adryanny, Ma 
ryanny, Karoliny 3 im. Lameran dc Mau- 
rimbois, kuratorem p. adw. Forysto, pod­
stawiając mu na substytuta p. adw. Dr. Ringel- 
heima, na koszt i niebezpieczeństwo kuran- 
dów; o czem zawiadamia się zastąpionego 
z tem, że jest jego rzeczą kuratorowi udzie­
lić swe dowody, lub też sądowi podać inne­
go zastępcę.

Tarnów dnia 15. Maja 1874.
(1908 3 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 2442. C. k. Sąd powiatowy w Ros­
sowie czyni wiadomo, że w Krzyworówni 
dnia 14. Lipca 1866 zmarł Dmytro Zełen- 
czuk, bez rozporządzenia ostatnią wolą, a 
z pozostawieniem sp a d k u , d o  którego p o w o ­
łane są także dzieci Łazarz i Makryna Ze- 
łenczukowie, z pobytu sądowi niewiadome. 
Wzywa się ich przeto, aby się tu zgłosili 
w przeciągu roku od daty trzeciego umie­
szczenia niniejszego edyktu w Gazecie Lwow­
skiej, i by się oświadczyli do spadku, bo 
inaczej przeprowadzi się rozpoznanie spad­
kowe tylko z deklarowanymi spadkobiercami, 
i z kuratorem ustanowionym dla nieobecnych 
w osobie Oleksy Zełenczuka z Krzyworowni.

C. k. Sąd powiatowy.
Kossów dnia 6 Kwietnia 1874.

(1909 3— 3) E  d  y  k  t .
L 2683. C. k. Sąd powiatowy w Ros­

sowie czyni wiadomo, że w Szeszoracb dnia
5. Października 1841 zmarł Juryj Szkromiuk 
bez rozporządzenia ostatnią wolą, a z pozo­
stawieniem spadku, do którego powołany 
jest także przez głowę zmarłej córki Anny 
Feleszczuk, wnuk jego Onufry Feleszczuk 
z miejsca pobytu sądowi niewiadomy. Wzy­
wa się jego przeto, aby się tu zgłosił w prze­
ciągu roku od daty niniejszego edyktu i 0-  
świadczył do spadku: bo inaczej przeprowa­
dzi się rozpoznanie spadkowe tylko z dekla­
rowanymi spadkobiercami i z kuratorem u­

(2096 2 - 3 )  E  d  y  lc  t .
L, 1555. C.k. Sąd powiatowy w Chrza­

nowie ogłasza niniejszem, że na dniu 17. 
Stycznia 1872 umarł w Chrzanowie ks. Grze­
gorz Ligęziński, pleban rzymsko katolicki 
w Chrzanowie, bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia.

Ponieważ Die wszyscy spadkobiercy

stanowionym dla nieobecnego w osobie Dmy- 
tra Fełeszczuka z Szeszor.

C k. Sąd powiatowy
Kossów dnia 6. Kwietnia 1874.

(1910 3— 3) E  d  y  k  t.
L. 3604. C. k. Sąd powiatowy w Strzy­

żowie niniejszem do publicznej podaje wia­
domości, że celem zaspokojenia przyznanej 
ks. Jackowi Mazankiewiczowi prawomocnym 
wyrokiem c. k. Sądu powiat, w Bukowsku 
z 16. Kwietnia 1862 1. 469 resztującej sumy 
31 zł. 72 ct. w. a. z większej wywalczonej 
sumy 85 zł. 72 ct. w. a. tudzież odsetków 
po 40/o od całej sumy 83 zł. 72 ct. w. a. 
za 3 lata od 20 Lutego 1872 wstecz licząc 
w kwocie 10 zł. 28 ct. w. a., dalej odsetków 
zwłoki po 40'o od resztującej sumy 31 zł. 
72 ct. a. w. od dnia 20. Lutego 1862 bie­
żących, nareszcie kosztów sporu w kwocie 
5 zł 14 ct. i kosztów egzek. w kwotach 
2 zł. 73 ct., 6 zł. 54 ct., 4 zł. 69 ct., 16 
zł. 24 ct., 1 zł. i 4 zł. 1 ct w. a. odbędzie 
się w Błazowy przymusowa publiczna sprze­
daż realności gruntowej pod 1 k. 81 rep. 
47 w Błazowy położonej, dłużnika Marcina 
Doparta własnej, i w tym celu wyznacza się 
dwa termina, t. j. na dzień 6. Sierpnia i 10. 
Września 1874 r. zawsze o godzinie 10. 
z rana, przy których sprzedaż ta pod na- 
stępującemi warunkami przedsięwziętą zo­
stanie :

1. Cenę wywołania stanowi cena sza­
cunkowa przez korni syę detaksacyjną na 420 
zł. oznaczona.

2. Chęć kupna mający obowiązani są 
10% tej ceny wywołania, t. j. 40 zł. w. a. 
jako zadatek do rąk komisyi licytacyjnej 
w gotówce złożyć; zadatek ten kupicielowi 
w cenę kupna i sprzedaży wliczonym, innym 
zaś licytantom po zamknięciu protokołu licy­
tacyjnego zaraz zwróconym będzie.

3. Realność ta sprzedawaną będzie na 
dwóch terminach; w pierwszym terminie 
sprzedaną będzie li tylko za lub wyżej ce­
ny szacunkowej, w terminie zaś drugim tak­
że i niżej ceny szacunkowej najwięcej dają­
cemu za gotówkę.

4. Egzekueyę prowadzący uwolnionym 
zostaje od złożenia zadatku, a gdyby tenże 
realność tę nabył, natenczas resztująca wy­
walczona kwota 31 zł. 72 ct. z przynależy- 
tościami w cenę kupna w ten sposób ma być 
wliczoną, że tenże tylko zwyżkę na rzecz 
Marcina Doparta lub jego prawonabywców 
w 30 dniach po przyjęciu protokołu licyta­
cyjnego do wiadomości sądu, do depozytu 
sądowego złożyć będzie obowiązany.

5. Każdy iuszy nabywca tej realności 
winien będzie połowę ceny kupna i sprze­
daży jej z wrachowaniem złożonego zadatku 
zaraz na ręce komisyi licytacyjnej, drugą 
połowę zaś w 30 dniach po przyjęciu aktu 
licytacyjnego do sądu, złożyć do depozytu 
sądowego.

6. Po zadosyć uczynieniu warunkom 
pod 4. lub 5. i po wykazaniu się z zapła­
cenia należytości prawnej za przeniesienie 
-własności realności nabytej, otrzyma kupi­
ciel dekret własności, a na żądanie wpro­
wadzonym zostanie sądownie na koszt swój 
w fizyczne posiadanie nabytej realności.

7. W razie niedotrzymania warunku 4 
lub ewentualnie 5. zadatek przez kupiciela 
uiszczony przepada, a nadto rozpisze się na 
koszt i niebezpieczeństwo jego nowa licy- 
tacya.

8. Protokół opisania i oszacowania tej 
realności przejrzeć można w registraturze
c. k. Sądu powiatowego w Strzyżowie.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Strzyżów dnia 3. Lutego 1874.

z nazwiska i miejsca pobytu są wiadomi, 
przeto wzywa się wszystkich, którzyby sobie 
prawo do spadku rościli, aby w przeciągu 
jednego roku od dnia dzisiejszego w tutej- 
szvm sądzie deklaracye do spadku z wyka­
zaniem praw swych wnieśli, gdyż w razie 
przeciwnym spadek tylko ze zgłaszającymi 
się przeprowadzonym i im przyznanym 
będzie.

(1945 3— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 9880. Na mocy rozporządzenia wy­

sokiego c. k. Ministerstwa handlu z dnia
16. Maja b. r. 1. 12604 rozszerza się jazdy 
posłańcze Snietnica-Grybow od 15. Czerwca
b. r na czas sezonu kąpielowego do Kry­
nicy z następującym porządkiem jazd:
Z Krynicy o 9 g. 30 m. przed południem 
w Śnietnicy o 11 g. 55 m. „ 
z Śnietnicy o 12 g. 5 m. w południe 
w Grybowie o 2 g. 5 m. po południu.

Wpływa do poczt karyołkowych do 
Tarnowa
Z Grybowa o 3 g. rano 
w Śnietnicy o 5 g. rano 
z Śnietnicy o 5 g. 10 m. rano 
w Krynicy o 7 g. 25 m. rano.

Co się niniejszem do powszechnej wia­
domości podaje z tem nadmienieniem,  ̂ iż 
rzeczone jazdy posłańcze tylko do końca 
Września 1874 obiegać będą.

Lwów dnia 29. Maja 1874.

9ir 9880. $m ©runbe 2lnorbnung be§ 
I)oI)en f. f. ^anbelśininifteriumś nom 16. 91iai 
I. 3- 3- 12.604 werben bie Sotenfaljrten 
Śnietnica Grybów nom 15 3uni t. 3- an fur 
bie ®auer ber Ijeitrigen 33abefaifon bi§ Kry­
nica auśgebeljnt unb bab en biejelben in nacfp 
ftefjenber Drbnung p  oerfełjren:
23on Krynica um 9 iUjr 30 911. 3391it. 
in Śnietnica um 11 U. 55 501. „
non Śnietnica um 12 U. 5 911. 9Httg3. 
in Grybów um 2 U. 5 911. 91911tt.

Snftuirt p  ben Gartolpoften nad) Tarnów. 
23on Grybów um 3 Itljr grill) 
in Śnietnica um 5 U. grill) 
non Śnietnica um 5 U. 10 9)ł grill) 
in Krynica um 7 U. 25 91ł. grill)

28a§ l)iemit p r  allgemeinen $enntttifs 
mit bem 93emerfett gebracijt lutrb, bafj biefe 
Sotenfaljrten blofj bis ©nbe ©eptetnber 1. 3- 
uerfeljren werben.

Lemberg am 29. 911ai 1874.



Kuratorem masy spadkowej ustanowio­
nym jest pan Apolinary Horwath, o. k. no- 
taryusz w Chrzanowie.

Chrzanów dnia 23. Marca 1874,
(2098 2 -  3) E  d  y  k  t.

L 35.201. C. k Sąd krajowy we Lwo­
wie wiadomo czyni, iż w skutek podania 
Jakóba Kugel z dnia 17. Czerwca 1874 do 
liczby 35.201 wydano nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 200 zł. w. a. z pn. przeciw Mal- 
wiuie hr. Poletyło Bielskiej i Zygismundowi 
hr. Bielskiemu na rnocy uchwały z dnia i 8 
Czerwca 1874 do 1. 35.201.

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i nne.sca pobytu niewiadomemu Zygisinun- 
dowi hr. Bielskiemu do rąk równocześnie 
w osobie p. adwokata Dr. Dziubińskiego 
z zastępstwem p. adwokata Dr. Józefa Smol­
ki ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Zygis- 
muuda hr. Bielskiego, aby w należytym cza­
sie u ustanowionego kuratora, lub też w są­
dzie osobiście albo przez innego zastępcę się 
zgłosił i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użył, ile że z zanie­
chania wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
sobie będzie miał przypisać.

Lwów dnia 18. Czerwma 1874.
(2100 2 — 3) Obwiosz<*.%euic<

Nr. 1718. C. k. Sąd powiatowy w P»i- 
znie podaje do powszechnej wiadomości, źe 
wcelu w;, dobycia wierzytelności Jana Euze­
biusza Ostrowskiego w sumie 1288 zł. w. s. 
z pn. odbędzie się egzekueyjua sprzedarz przez 
publiczną licytacyę realuośei dłużników Ja­
na i Franciszki małżonków Micków własnej 
w Łękach górnych pod L : 48,56 położonej 
ciała tabularnego uiestanowiącęj około 43 
morgi obejmującej, wraz z budynkami miesz- 
kalneini i gospodarezenii a to w terminach 
na dniu 20 Lipca, 25 Sierpnia i 25 Wrześ­
nia 1874. każdym razem o godz: 10 z rana 
w tutejszym gmachu sądowym pod następu 
jącemi warunkami licytacyjuomi. ^

1. Cenę wywołania sprzedać się mają­
cej realności i budynków stanowi wartość 
szacunkowa 3710 zł. w- a. poniżej której 
pomieniona realność wraz z budynkami przy 
dwóch pierwszych terminach tylko wyżej ce 
ny szacunkowej, zaś przy trzecim terminie 
także niżej ceny szacunkowej, sprzedaną bę­
dzie. 2. Cłigć kupua mający winien złożyć 
przed rozpoczęciem licytacji do rąk komi­

k i  16 2 —3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 12.220. Na mocy rozporządzenia 

wysokiego c. k. Ministerstwa handlu z d. 18. 
Maja b r. 1. 12.766 znosi się od 20 Czer­
wca b. r. jazdy posłańcze między Nowem 
miastem a Dobromilem i zaprowadza się 
dzienne jazdy posłańcze między Nowem mia­
stem a dworcem kolei żelaznej w Dobromilu 
które w następującym porządku obiegać mają.
Z Nowego miasta 1. o VIII. g. 40 m. prz. p.

2. o 9 g. wieczór.
W dworcu kolei żelaznej w Dobromilu

1. o IX. g. 40 m. przed polud.
2. o 10 g. wieczór.

Z dworca kolei żelaznej w Dobromilu
1. o IX. g. 50 ni. przed połud.
2. o 10 g. 10 m wieczór

W Nowem mieście I. o X. g. 50 ni. prz. p.
2. o 11 g 10 tn wieczór

N. 1. do i od pociągu N 5 z Przemyśla do
Mezo Laboiz 

NT -2 „ 3 „ do Legenye

syi licytacyjnej wady urn 10 zł. sumy szacun­
kowej w gotówce lub w nbligacyach indo- 
mnizacyjuycb, które od złożonego nabywcy 
na zabezpieczenie dotrzymania warunków7 
licytacyjnych zatrzymane, innym zaś licytan­
tom ziyrócone zostanie.

5. Nabywca obowiązany będzie iv dniach 
14 po prawomocności uchwały akt licytacyj­
ny do Sądu przyjmuj ;,c"j całą ofiarowaną 
cenę licytacyjną potrącając złożone wadyuni 
wr gotówce do depozytu sądowego złożyć, 
poczem mu nabyta realność z budynkamj w 
fizyczne posi. danie oddaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt opisania i oszacowania w tutejszo sądo­
wej registraturze przejrzeć można

O tern zawiadamia się o bied wie strony 
interesowane do rąk własnych, dalej c. k. 
Prokurstoryę skarbu imieniem wysokiego 
Skarbu, c. k. Urząd podatkowy w Pilznie, 
wreszcie tych wierzycieli, którzyby po ogło­
szeniu niniejszej licytacji prawo zastawu 
wsponmionej realności uzjrskali a którym by 
niniejsza uchwała licytacyjna doręczona być 
niemogła do rąk kuratora adactum w osobie 
tutejszego c. k. Notaryusza Wgo. Skowroń­
skiego ustanowionego.

Pilzno dnia 15 Czerwca 1874.
C. k. Sąd powiatowy.

(21  i 5 2 — 3) K o n k u r s .
L. 14 435. Siedin posad oti yałów pocz­

towych i siedin, względnie czternaście posad 
asystentów pocztowych w okręgu Dyrekcji 
poczt galicyjskich

X, względnie XI. ranga klasy płaca ro­
czna 900 zł w. a. i odpowiedni miejscu 
służbowemu dodatek aktywalny, kaucya 600 
względnie 400 zł., następnie:

Cztery posady listonoszów — dalej 
sześć, względnie dziesięć posad woźnych 
pocztowych w tymczasowym charakterze

Roczna płaca po 850 zł. w. a. obok 
dodatku aktywalnego rocznych po 87 zł. 5u 
et. w. a. używanie sukni służbowej in natu­
ra, kaucya 300 względnie 200 zł.

Posada ekspedyenta pocztowego w Kal- 
waryi powiat Wadowice.

Za kontraktem służbowym i kaueyą 300 
zi., dotacja roczna 300 zł. i ryczałt kance­
laryjny 80 zł. w. a.

Udokumentowane podania, należy wnieść 
w przeciągu czterech tygodni do D rekcyi 
poczt we Lwowie.

Lwów dnia 18. Czerwca 1874.

^ tu tóntoditm g.
3. 12.220 . 3m ©ruitbe Sluorbnung bes

[jofjeit E. f. ,<óanbeIź;3)iiiufterimnS nom 18 9Jlat 
1. 3 . 3- 12.766 merbeit nom 20. Suni
l. 3 . bie 93otenfatjrten gwifd̂ en Nowemiasto 
utib D,bromil eingeftefft unb tag(icl) jroeimalL 
ge Sloteufaljrten jraifdjen Nowemiasto unb bem 
S3al)nt)ofe in Dobromil eingefuljrt, luelĉ e in 
nacbfteljenber Drbtumg ju nerfeljren Ijabeit.
Sion Nowe miasto l.um VIII U. 40 3J{. IhJlu

2. „ 9 „ —  2H,b§.

in Dobromil SLVt;f. L „ IX. „  40 3W.B3R.
2 „  10 „  „  SlBbS.

iton Dobromil 33l)f. 1. um IX. U 50 91L
2.

in Nowe miasto L
10 „ 10 „ 2lBbS.
X. 50 m .% w.

Oddalenie między Nowem miastem a 
dworcem kolei żelaznej w Dobromilu wyno 
si 1 milę.

Co się niniejszem do powszechnej wia­
domości podaje.

Lwów dnia 12. Czerwca 1874.

2123 2 - 3 )  ©  b i ?  t.
3 . 11044. 33om E. I  Kmsgertdjte 311 

Jambor mirb tiber bftS gefammte, mmmmer 
lefinblidje bemeglidje unb ii ber bas in ben 
Jdnbcrn, fur roeldje bie KonlurSorbming nom 
t>. SDecember 1SC8 gilt, getegene unBerceglidje 
Serntogen bes Dawid Weis, indjt protofolir= 
en Kaufmamtes tn Stryj, ber Koitlurs eroff= 
iet, junt KonfurS=Gommifjat ber f E- S3ejtrEs= 
ićf)ter in Stryj, Ludwik Stankiewicz Befttmmt, 
lingegeu junt e nfimeiligeit 9Jł a ff ar1 e r w a Łte r ber 
ianbeSaboocat Alexauder Błoński in Stryj, 
■efteUt.

®ie ©lattfnger merbeit aufgeforbert, bei 
>cr Xagfa(jung bes 3. guli 1874 um 10 llljr 
Sormittags nor bem KonEurś=Gommiffur nnter 
Seibringung ber jur Śefdjeiniguug itjrcr 2lit= 
priidje btenlidjen Slelege tiber bie Seftfttigimg 
>e§ einflmeiligen 9haffaoevmalter§ ober tiber bie 
Srnemtinig eines anbereit unb eineś Stefiner- 
reterS besfelben iljre Słorfdjliige ju crftatten, 
unb bie STaljl bes ©IćiuBigerauśfdjufjeS tmrjm 
letjmeii. — jyerner merbeit allc ©iejeiugen, 
pelcie gegeit bie genteinfd)aft(ic|e ShudtirSmaffe 
fneit StnfprucI) ais RonfitrSgldubiger erljeben 
nollen, aufgeforbert, iljre gorberimgen, felbft 
oeiut eiit 91edjtsfireit batiiber anbitngig ,eiit 
iolfte, itmerEjalb ber ltadjtraglidj j u  beftiumiem 
ien unb f'tinb§iittiad>enben j^rift, bei biefem 
©eridjte ober bei bem l  E Sejirlsgeridjte 
in Stryj nad; Slorfdjrift ber KouEnrSorbmmg

z 25. Grudnia 18G8 jest ohowiązującem po­
łożonego majątku Izaaka Bursztina kup a w 
Złoczowie mieszkającego otworzony został,

Do przeprowadzenia tego konkursu u- 
stanowiono komisarzem konkursowym c. k. 
adjunkta p. Dr. Stefkę a tymczasowym za­
wiadowcą masy konkursowej tutejszego adw. 
Dra Ludwika Heyne.

Wszyscy, którzy do tej masy rozbioro­
wej jako wierzyciele konkursowi z swemi żą­
daniami wystąpić zamierzają; mają swoje 
wierzytelności, gdyby nawet o takowe spór 
był w toku w przeciągu 60 dni, od dnia 0- 
głoszenia tego edyktu począwszy, w tutej­
szym Sądzie obwodowym za pośrednictwem 
c- k. komisarza koukursowego p. adjunkta 
Dra Stefki, wedle przepisów postępowania 
konkursowego, celem zapobieżenia zagrożo­
nym tamże następstwom zgłosić, a na ter­
minie dnia 25. Sierpnia b. r. o godzinie 10. 
przed południem płynność i podstawę umiesz­
czenia tych wierzytelności wykazać.

Zgłoszonym wierzycielom, stawająeym 
na ogólnym terminie, przysłużą prawo wy­
brać w miejsce tymczasowego zawiadowcy 
masy, jego zastępcy i członków wydziału 
wierzycieli, tymczasowo urzędujących. inne 
osoby swego zaufania.

Tjmczasowo wyznacza się termin do 
zatwierdzenia zamianowanego przez Sąd za­
wiadowcy, jego zastępcy jakoteż do wyboru 
tymczasowego wydziału wierzycieli na dzień
3. Lipca 1874 o godzinie 10. przed połu­
dniem, na którym to terminie wierzyciele ja ­
wić się i dla wykazania swych pretensyi po­
trzebne dowody przedłożyć mają, zarazem 
wyzuacza się dla wszystkich wierzycieli, któ­
rzy swoje pretensye zgłosili, termin w celu 
ugody na dzień 18. Sierpnia 1874 o godz 
10. przed południem.

Nareszcie wzywa się wierzycieli, nie 
mieszkających w okręgu c. k. Sądu powia­
towego miej.-del. w Złoczowie, aby wedle §. 
111. ust. kar. pełnomocnika mieszkającego 
w Złoczowie, celem doręczenia mu dalszych 
uchwał, w tej sprawie oznajmili, inaczej im 
bowiem na wniosek c. k. komisarza konkur­
sowego na ich koszt i niebezpieczeństwo ku­
rator z urzędu ustanowionym będzie

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego będą w dzienniku u- 
rzędowym Gazety Lwowskiej do wiadomości 
podawane.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Złoczów dnia 17. Czerwca 1874.

(2131 2— 3) O g lo s z e i i ie .
L. 9072. Ludwik Lapmski, c. k. nota- 

ryusz w Wieliczce, przeniesiony na własną 
prośbę na c. k. Urząd notaryalny w Podgó­
rzu, otrzymał upoważnieuie, aby c. k. Urząd 
notaryalny w Podgórzu dnia 1. Lipca 1874 
objął z poleceniem, aby z Urzędu notaryal- 
nego w Wieliczce dnia 30. Czerwca 1871
us

EO „ StbbS.
91. 1. gum unb nom 3u£F 5. au§ Przemyśl 

naci) Mezo Laborz unb 
9f. 2. „  3. nad) Legenye

Milialy
Cntfetnung gmifdjen Nowe miasto 

unb bem śBaEintjofc tn Dobromil betragt ! 
Skeite

2Ba§ Ijiemit jur aCgemeineit Kenntiji ge= 
brad)t mirb.

Lemberg, ant 12. guni 1874.

: jur Scrmeibitng ber in berfelbeit angebroljeteu
• Jiecljtsantljeile jur Sluntelbung unb in ber Si= 
giubirungetagfal)rt jur Siquibirtutg unb jur 

i Jiangbeftimimutg ;,u brtugeit.
®en bet ber aHgetneineu £iquibirung§- 

; 2 :agfal)rt erfd)eiitenbeit angemclbeten ©laubfi 
! gem ftetit ba§ Dieć̂ t ju, burd) freie aBaljt art 

bie ©telle bes dkaffauerroalterć, feineć ©teH=
! nertreters unb ber ©iitglieber bes ©lćtubtger=
! aiuśfdbijies, weld)e bis ba|in im 2Imte maren,
! anbere Sperfoueir iljreS 33ertrauen§ enbgiltig ju 
i berufett.

©laubiger, meldje )ttd)t in Stryj, ober in 
befjeu Dłćitje molmeit, mitffen in ber SRunelbung 
eineit bafelbft moljnljaften SBecoEmdc t̂fgten junt 
gmpfange ber 3 llf^tttmgeu nantl)aft ntac ên, 
nubrigettS atif Stntrag be§ .ilonturS^Ćommiffars 
burc| biefes ©erictjt fiir biefelbeit auf iljre 
fatjr unb Słoften eiu Kurator befteHt merbeu
mitrbe ,

©ie roetteren 33erbffentlid)ungen im Saufe
bes KonturS = 23erfal)reu§ merbeu burd) bas 
„SlmtsblMt ber Semberger gettuug" erfolgen. 

aiont f. f. KreiSgeridjte.
Sambor, ant 18. 3unt 1874.

(2126 2— 3) K  <S y  k  i .
L. C.rOO. C. k. Sąd obwodowy w Z ło ­

czowie oznajmia niniejszem, że równocześnie 
konkurs do całego gdziekolwiek znajdujące­
go się ruchomego, jakoteż nim uch omego, w 
krajach, gdzie pestęs cwanie konkursowe z

Z Rady c. k. Sądu krajowego wyższego.
W Krakowie 17. Czerwca 1874.

2— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L 893/pr. Prezydent c, k. krajowego 

Sądu wyższego we Lwowie, mianował na 
mocy §. 3U1 ustawy z dnia 23. Maja 1873 
1. 119 Dz. p. p. dla zwyczajnego drugiego 
okresu posiedzeń Trybunału sądu przysię­
głych, przy c. k. Sądzie obwodowym w Prze­
myślu, z dniem 8 Sierpnia 1874 rozpocząć 
się mającego, dekretem z dnia 9. Maja 1871 
L. 3984 Dra, Michała Trusza, prezydenta 
tegoż Sądu obwodowego, przewodniczącym 
Trybunału sądów przysięgłych, a jego za­
stępcami c. k. radców Sądu krajo - ego Wik­
tora Sellyeya, Stanisława Zawirskiego i Ka­
rola Kretschmera.

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Przemyśl dnia 20. Czerwca i S74.

(2137 2— 3) E  *1 y  l i  t.
L. 1 217. C. k, Sąd powiatowy w Szczercu 

do powszechnej podaje wiadomości, że celem 
zaspokojenia wierzytelności Salomona Rawe 
i M ajera Mischla, od Hrynka Tymoczki z mo­
cy aktu notaryalnego z daty: Szczerzec 19. 
Maja 1872 L. 56 w ilości 356 zł. w. a. się 
należącej, przymusowa licytacyjna sprzedaż 
fizycznie wydzielonej połowy realności pod 
L. 55/56 w Bródkach położonej tabularną 
własność Hrynka Tymoczki stanowiącej, w 
dniach 25 Czerwca 1874,-- 16. Lipca 1874 
i 13. Sierpnia !874 każdokrotnie o godzinie 
10. przed południem w Szczercu w lokaluo- 
ściach tutejszego Sądu się odbędzie. — Ja­
ko cenę wywołania ustanawia się wartość 
szacunkową 789 zł. w. a. przyczem się zau­
waża że na pierwszych dwóch terminach 
tylko za tę lub za wyższą cenę, na 3cim 
zaś terminie także poniżej ceny szacunkowej 
rzeczona połowa realności sprzedaną będzie. 
—  Jako dalsze warunki licytacji ustanawia 
się stosownie do wniosku wierzyciela, że 
połowa realności w mowie będąca, która oc1 
drugiej połowy fizycznie jest oddzieloną, 
sprzedaje się tylko w częściach w protokole 
ocenienia z 24. P-ździermka 1873 L. 4.355 
wymienionych, że jednak ani za przestrzel 
ani za inne v ła.sności poręki się nie daje 

jj dla tego ktokolwiek w przetargu chce uczest 
‘ niezyć, na miejscu przedmiot sprzedaży opa 

trzyć sobie może, że dalej każdy z licytują­
cych będzie obowiązany 70 zł. 80 ct. w. a

jako !00/0 od ceny szacunkowej na 780 zł. 
w. a. oznaczonej w gotówce lub papierach 
publicznych do rąk komisy! licytacyjnej z ło ­
żyć, że naoywca będzie obowiązanym poło­
wę z ceny kupna - -  wliczając w" nią poręczne, 
natychmiast po zakończeniu lioytacyi do rąk 
komissyi licytacyjnej, resztę zaś do 3 dni 
po prawomocności aktu licytacyjnego do Sa­
du złożyć, poczem mu dekret własności wy­
danym 1 nabywca we fizyczne posiadanie na- 
oytej własności wprowadzonym będzie.

Inne bliższe warunki każdy komu na 
tern zależy w tutejszym c. k. Sadzie przej­
rzeć może. " J

Szczerzec dnia 23. Lutego 1874.
(2138 2 3)  ̂ E rt y  ic t.

L. 73.954. (J. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie mniejszym edyktem wiadomo czyni An­
toniemu Erazmowi dw. im , Piotrowi Wła­
dysławowi dw. im.. Józefie Katarzynie 2ga 
im., L.resie Lumewskim i Michałowi Lu- 
mewskieniu względnie tegoż niewiadomym 
spadkobiercom iż Wanda z Szwejkowskich 
borowska przeciw nim o wyekstabułowaoie 
*e sfimu biernego dóbr Wulka Krowicka 
czyli Granica Dom. 494 p. 187 n. 10. on 
ciężącej sumy S0.319 zł. 6 ct. z pn. i cię- 
żącerni na niej na rzecz Wysokiego skarbu 
ust. lustr 92. pag. 3! 4. n. 2. on. należyto- 
sciann spadkoweuu po ś. p. Michale Łuniew- 

pU' pod dn' 22- Grudnia 1873 L. 
i 3.Jo4 pozew wniosła i o pomoc sądowa pro­
siła; w skutek czego termin do ustnej" roz­
prawy na dzień 14. Lipca 1874 o godz. iO. 
pizeu południem ustanowiony został.

Ponieważ miejsce pobytu wyżwymie- 
monych zapozwanych wiadomem nie jest a 
zatem c. k. Sąd krajowy do zastępywania i 
na ich koszt i szkodę tut adw. Dra Skał- • 
kowskiego z zastępstwem Adw. Dra Popiela 
kuratorem mianował, z którym niniejsza 
sprawa wedle ustawy sądowej dla Galicyi 
przepisanej przeprowadzona będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
wyżpozwanych zapozwanych, aby w należy­
tym czasie osobiście stanęli lub potrzebne 
tytuły prawne ustanowionemu zastępcy u- 
dzielili, lub innego zastępcę wybrali i sądo­
wi oznajmili, słowem stosownych do obrony 
środków użyli , gdyż wynikające z zanied­
bania skutki sami sobie przypisać będą mu­
sieli.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 31. Grudnia 1873. 

pi 139 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
Nr. 20580. W celu zabezpieczenia do­

stawy ^tzutru dla utrzymania gościńców rzą­
dowymi w okręgu budowniczym myślenickim 
na lata 1875 1-76 1 1877 odbędzie się dnia
9. lipca 18/4 o godzinie 12 w południe w 

k. Starostwie w Myślenicach licytacya za 
pomocą pisemnych ofert.

Rzeczona dostawa szutru wynosi na 
rok 18 i5 razem 4125 pryzm po 54 stóp 
szesc, w ogólnej kwocie fiskalnej 12404 zł 
05 i/a ct. w. a.

Bliższe warunki lioytacyi przeglądać 
można w wymiemonem c. k. Starostwie dokąd 
także oferty zaopatrzone w 50/0 wadyum 
wniesione być mają.

Oferty nie ułożone według przepisów 
lub nie podane w ferminie nie znajdą uwzele 
dnienia, 6 v

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów dnia 10. Czerwca 1874.

(2140 2 — 3) O b w i e s z c z e n i e .
Nr. 25295 A celu zabezpieczenia na­

prawy opaski i przedłużenia tamy kierującej 
faszynowej na Wiśle pod Lubaszem w ogól­
nej cenie fiskalnej 20639 złr. 97 ct. odbę­
dzie się w c. k. Starostwie tarnowskiem na 
dniu 14. lipca b r publiczna licytacya za 
pomocą ofert.

Warunki budowy można przeglądnąć 
w rzeczonem c. k. Starostwie, gdzie w po- 
wyższym terminie najdalej do godziny 12. 
w południe mają być wniesione oferty zao­
patrzone w 5°. o wadyum.

Oferty oddane po terminie, lub nie uło­
żone w przepisany sposób nie będą uwglę- 
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa
We Lwowie duia 16. Czerwca 1874. 

(2141 2 - 3 )  @  & i f  t .
3- 14.594. Storn f. t. Dberlanbeśgend)te 

in Vem()erg merbeit in ber Slnglegenljeit ber 
©rgaujung ber ©ritnbbucljer tn Knihinin burcf) 
Gintragung ber Dłealitat bes Ascher Dische 
sub. 91r. 92. nad) Storfd)ńft bes §. !4. bes
©efebes nom 25. Suli >871 9tr. 9G. 9?®Si. 
afle biejenige, iueld)e fidj burd) ben Sleftaub 
ober bie Mc^erlid)e 9łaitgorbmmg ber bit £a= 
ftenftanbe bes ueuerrtd)teteit ©runbbndisforper 
ber Sfeatitat be§ Ascher Dische sub. Dlr. 92. 
in Knihinin in i^ren 9łed)tt'n nerla^t erac t̂en, 
aufgeforbert, ifireu SBiberfprud) Btś Gnbe Słu­
guj! I. ,3 . Bet bem f f. ftdbt. belegirteu 
jirfSgerid)te um fo gerai^cr anjumelbett, mibrtgens 
bie Gintragtmgen bieSilirfung grunbBiidjerlic^er 
Gintragungen erlangen, rooBei Bemefft mirb, bafe 
eine SBiebereinfe^ung gegen ba* Slerfattnten 
btefer Gbiftalfrift, ober eine ffierlćingerung ber= 
felBeu unjttldfjtg fei.

£emBerg ant 20 . 9)iat 1874.
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(2075 2— 3) E d y t  t.

L. 9.5G9. Samborski c. k. Sąd obwo • 
dowy zawiadamia niewiadomych wierzycieli 
na cenie kupna części dóbr Iławsko, niegdyś 
Franciszka Małuczyńskicgo własnych — ko- 
lokowanych — że przeciw nim Zenon Sło- 
necki, Józefa z Słoneckich Garupich, Marya 
z Słoneckich Hoppen i Zofia Helena 2ga im. 
z Słoneckich Komarnicka na dniu 26. Maja 
1874 1. 9.568 skargę o wykreślenie kauc-yi 
1.629 zł. 9 kr. w. a. ze stanu biernego czę 
ści dóbr Tużyłów II., III. i JV. i części dóbr 
Kotiatycze wnieśli — że na tę skargę ter­
min do rozprawy ustnej na 4go Września 
1874 o 10. godzinie rano wyznaczył i tako­
wą ustanowionemu dla nich kuratorowi adw. 
Dr. Pawlmskiemu — którego zastępcą Adw. 
Dr. Kohn doręczył.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Sambor dnia 2. Czerwca 1874.

(2102 2— 3) O b w ie s z c z e n ie .
Nr 290. C. k. Sąd powiatowy w Ra- 

wie wiadomem czyni, że celem zaspokojenia 
pretensyi c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w kwocie 143 zł 
88 ct. w. a. zpn sprzedaną zostanie w dro-

(2040 3— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 12,891. Z dniem 20. Czerwca b.r. 

rozpoczyna swą czynność urząd pocztowy w 
miejscowości Uście ruskie, powiecie gorlickim, 
który się począ listową i wartościową jako też 
przekazami pieniężnemj zatrudniać będzie i 
swoje połączenie z urzędem pocztowym w 
Śnietnicy za pomocą dziennych poczt posłań- 
czych pieszych utrzymywać będzie, które w 
następującym porządku obiegać będą:

Od 15. Czerwca do końca Września.
Z Uścia ruskiego o 6 g. po południu
w Śnietnicy o 7 g. 30 m. „
z Śnietnicy o V. g. 20 m. rano
w Uściu ruskiem o VI. g. 50 m. „

Odejście z Śnietnicy po przybyciu jaz­
dy posłańczej z Grybowa.

Od 1. Października do 15, Czerwca.
Z Uścia ruskiego o VII. g. rano 
w Śnietnicy o VIII. g. 30 m. „

Wpływa do jazdy posłańczej do Grybowa 
Z Śnietnicy o 2 g 20 m po południu 
w Uściu ruskiem o 3 g. 50 m „

Odchodzi po przybyciu jazdy posłańczej 
z Grybowa

Do obrębu doręczenia urzędu poczto­
wego w Uściu ruskiem wciela się następu­
jące gminy.

Wyssowa z Hutą,
Blichnarka
Hanczowa
Ropki
Kwiatoń
Skwirtne
Regełów wyżny i niżny, 
Klimkowa,
Kunkowa 
Leszczyna 
Przysłup 
No wica

Oddalenie między Śnietnicą a Uściem 
ruskiem wynosi 1 milę

Rzeczonemi pocztami posłańczemi pie- 
szemi przewozić się będą przesyłki warto­
ściowe bez ograniczenia wartości, do 3 funt. 
wagi pojedyńczego kawałka.

Co się niniejszem do powszechnej wia­
domości podaje.

Lwów dnia 9. Czerwca 1874.

dze egzekucyi realność włościańska pod Nr. 
147 w Rawie położona, Marcina Ciocb włas­
na, w trzech terminach a to : dnia 5 4. Lipca, 
dnia 14. Sierpnia i 18. Września 1874 za­
wsze o godz. 9. rano

Warunki licytacyjne może chęć ku­
pienia mający przejrzeć w Sądzie tutej­
szym.

C. k. Sąd powiatowy.
Rawa dnia 30. Kwietnia 1874.

(2104 2— 3) O b w ie s z c z e n ie .
Nr. 293. C. k. Sąd powiatowy w Rawie 

wiadomem czym, że celem zaspokojenia pre­
tensyi c. k. uprz. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie w kwocie 147 zł. wa. 
z pn. sprzedaną zostanie w drodze egzekucyi 
realność włościańska pod Nr. 18 w Dziewię- 
cierzu Tryfona Gnap własna, w trzech ter­
minach a to: dnia 14.Lipca, dnia 14. Sierp­
nia i 14. Września 1874 zawsze o godz. 9. 
z rana.

Warunki licytacyjne może chęć ku­
pienia mający przejrzeć w Sądzie tutej­
szym.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Rawa dnia 30. Kwietnia 1874.

3 £ u n b m < td jm ttg .
3  12.891. 3Kit 20. $uni l. jy. roirb in 

Uście ruskie. Gorlicer Sejitfś, ein ^Softamt 
in SBitffantfeit treten, toelcfjes fićE) mit betu 
33rtef= ttnb' gafirpoftbienfte joroie bem ©etbam 
roeifungsgefdjafte Befaffett unb feine SBerbittbimg 
mit bem l̂oftamte Śnietnica mittelft tdgltdjer 
gufjbotenpoften unterljalten roirb, uieldje in 
itadjjlefjenber Drbnung nerfefjren werben.

3Som 15. guni bi§ ©nbe ©eptember:
23on Uście ruskie um 6 tltjr 913)1. 
itt Śnietnica um 7. lltjt 30 9)1. grill) 
non Śnietnica um V. llljr 20 9)1. gritt; 
in Uście ruskie um VI. Uf)t 50 9)1. grul).

2H>gartg non Śnietnica nadj ber 9tnfunft 
ber SBotenfaijrt non Grybów.

33om 1. Dctober bi§ 15. guni:
33on Uście ruskie urn VII. Ufjr grul) 
in Śnietnica um VIII. llljr 30 9)1. grill)

gnftuirt jur S3otenfaf)rt rtacfj Grybów, 
non Śnietnica um 2 llljr 20 9)1. 919)1. 
in Uście ruskie 3 ilf)r 50 9)1. 919)1.

GJefit ab nad) Stnfunft ber S3otenfa§rt non 
Grybów.

3um SSeftellungsbegirlc be§ ipoftamteś 
Uście ruskie toerben nadjftetjenbe ©emeinben 
einnerleibt:

Wyssowa mit Huta,
Blechnarka,
Hanczowa,
Ropki,
Kwiatoń,
Skwirtne,
Regetów wyżny Ultb niżny, 
Klimkówka,
Kunkowa,
Leszczyny,
Przysłup,
Nowica.

©te Untfermutg jtnifdjen Śnietnica unb 
Uście ruskie betragt 1 9)leite.

gjlit biefeu gufjbotenpofłen tnerben gal)t= 
poftfenbungen of)ne 6infd)rdnfung be§ 2Bertlje§, 
jebcĄ nur bis jum (Sinjelitgetnidite non 3 ipfunb 
befbrbert.

9Ba§ I)iemit jur afigemeinen ^enntnift 
gebracfjt rnirb.

Lemberg, am 9. guni 1874.

(2082 2— 3) E  d  y  k  t.
L. 13.052. C. k. wyższy Sąd krajowy 

Lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25go 
Lipca 1871 L. 96 Dz. P. P. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby Józefa Hirsch- 
horn o utworzenie nowego ciała tabularnego 
dla połowy realności w Przemyślu na przed­
mieściu Podgórzu pod L. kons. 6, powiecie 
sądowym w Przemyślu i w tamtejszej gminie 
podatkowej położonej, składającej się z par­
celi budowlanej, pod 1. kat. 396 zapisanej, 
w rozległości 59 kwad. sążni i z kamienicy 
dwupiątrowej na tymże gruncie zbudowanej 
w następujących granicach, na wschód z trak­
tem dobromilskim, na południe z drogą miej­
ską na Podgórze wiodącą, na zachód z real­
nością Webera, nareszcie cd północy z real­
nością Miodurskiego i murem miejskim sta­
ro fortecznym obecnie szpitalnym —  c. k. 
Sądowi obwodowemu w Przemyślu, poleco 
nem zostało, ażeby tenże wygotował projekt 
otworzyć się mającego ciała tabularnego, 
któryto projekt w tymże c. k. Sądzie obwo­
dowym przejrzanym być może, a od dnia 1. 
Października 1874 za księgę gruntową uwa­
żanym będzie; — równie oznajmia się, że 
od dnia 1. Października 1874 począwszy, no­
we prawa własności, zastawu i inne prawa 
hipoteczne na wyż —  opisanej nieruchomo­
ści jako nowe ciało tabularne du księgi grun­
towej wciągnąć się mającej, tylko przez wpis 
do księgi hipotecznej nabyte, ograniczone 
na innych przeniesione, uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy Sąd 
krajowy wszystkich, którzyby:

a) na zasadzie praw, przed dniem otwar­
cia tego nowego ciała tabularnego na- 
bytych, domagali się zmiauy wpisanych

tamże stosunków własności i posiadania 
— bez różnicy, czy zmiana ta przez do­
pisanie, odpisanie łub przepisanie, przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchomości, 
lub połączenie ciał hipotecznych, czyli 
też w inny sposób nastąpić ma.

b) już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, 
służebności, lub inne prawa do wpisu 
hipotecznogo przydatne, o ile prawa te 
jako należące do dawniejszego stanu 
biernego, wpisane być mają, a przy 
założeniu nowego ciała tabularnego 
wciągnięte nie zostały, — ażeby w c.k. 
Sądzie obwodowym w Przemyślu swoje 
oznajmienie do dnia 30. Września 1874 
tem pewniej wnieśli, ile że w przeciw­
nym razie utracą prawo oznajmić się 
mających roszczeń przeciw osobom trze­
cim, które na mocy niezaprzeczonych 
wpisów w nowej księdze gruntowej za 
wartych, prawa hipoteczne w dobrej 
wierze nabędą.

Ani przedłużenie po wyż określonego 
terminu edyktalnego ani restytucya z powo­
du zaniedbania tegoż miejsca mieć nie bę­
dzie, również od zgłoszenia się Die uwalnia, 
wzgląd na to, że oznajmić się mające prawo 
z wniesionego do Sądu innego podania lub 
z jakiej już zapadłej uchwały sądowej jest 
widocznem.

Z c. k. wyższego Sądu krajowego. 
Lwów dnia 10. Czerwca 1874.

(2084 2— 3) E  <1 y  k  t .
L. 27.005/1874. C. k. Sąd krajowy we 

Lwowie, niniejszym edyktem wiadomo czyni,

że Melania Grotte przeciw Maryannie z Ja­
kubowskich Styczyńskiej o wykreślenie prawa 
2-letniej dzierżawy części dóbr Bełżec pod 
dniem 12 Maja 1874 1. 27.605 pozew wnie- 
sła i o pomoc sądową prosiła, w skutek cze­
go termin do ustnej rozprawy uchwałą z d. 
22. Maja 1874 L. 27.605 na dzień 16. Lipca 
1874 o godz. 10. z rana wyznaczono; ponie­
waż miejsce pobytu pozwanej nie jest wia 
dome a zatem c. k. Sąd krajowy do zastę­
powania i na jej koszt i szkodę tutejszego 
adwokata Dra Moszyńskiego kuratorem mia­
nował, z którym niniejsza sprawa wedle usta­
wy sądowej dla Galicyi przepisanej przepro 
wadzoną będzie.

Niniejszym więc Edyktem wzywa się 
zapozwauą, aby w należytym czasie oso­
biście stanęła, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzieliła, lub innego 
zastępcę obrała i sądowi oznajmiła, słowem 
stosownych do obrony środków użyła, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sama sobie 
przypisać będzie musiała.

Lwów dnia 22. Maja 1874.
(2114 3—3) O g ło s z e n ie  l i c y t a c y i .

Nr. 8672. Na koszt i odpowiedzialność 
ugodołamnych dzierżawców odbędzie się na 
dniu 2 Lipca 1874. rano do drugiej godziny 
popołudniu w c k. powiatowej Dyrecyi Skar­
bu w Kołomyi druga publiczna licytacya ce 
lem wydzierżawienia stacyj mytniczych Borsz- 
czów i Uścieczko pojedynczo lub ryczałtowo 
(in concreto) na czas od dnia oddania aż 
do dnia ostatniego Grudnia 1875.

Na cenę wywołalną służy teraźniejszy 
czynsz dzierżawny, a to przy mytniczej stacyi 
Borszczów roczny czynsz w kwocie 2730 z ł, 
zaś przy mytniczej stacyi Uścieczko roczny 
czynsz 1375 złr.

Pisemne w 100/0 wadya zaopatrzone 
oferty można najdalej do 1. Lipca 1874 do 
2giej godziny po południu wnieść do Na­
czelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu

Bliższe warunki licytacyi można przej­
rzeć w c. k powiatowej Dyrekcyi Skarbu w 
Kołomyi w godzinach urzędowych.

C- k. powiatowa Dyrekcya Skarbu .
Kołomyja dnia 17 Czerwca 1874.

(2117 3 — 3) D o /w ia d o m o ś ć S ^
Nr. 3880. ffe  Wieliczce została otwartą 

z dniem 16. Czerwca 1874 c. k. stacya te 
legrafu z ograniczoną służbą dzienną dla 
powszechnego użytku.

Lwów dnia 16 Czerwca 1874.
C. k. Djrek«ya telegrafów.

(2127 3 -  3) E  «1 y  Is t .
Nr. 3431. Tutejszo sądowy Edyktz24. 

Marca 1874 do L. 5183 umieszczony w nu­
merach 1 0 6 , l l 2 , i  113 Gazety Lwowskiej 
prostuje się w ten sposób, iż spadkodawca 
nazywa się Onufryj Hucułaka nie Hniulak, 
a spadkobierca jego z miejsca pobytu nie­
znany zowie się Jan Huculak

C k. Sąd powiatowy.
Kuty dnia 10 Czerwca 1874.

(2087 3— 3) E  d  y k t .
L. 27.607. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie, niniejszym Edyktem wiadomo czyni, że 
Melanja Grotte przeciw Józefowi Styczyń­
skiemu o wykreślenie prawa 3-letniej dzier­
żawy za kwotę 780 zł rocznie w stanie bń-r- 
nym części dóbr Bełżec zaintabulowanego 
pod dniem 12 Maja 1874 L. 27.607 pozew 
wniosła i o pomoc sądową prosiła, — wskutek 
czego termin do ustnej rozprawy uchwałą z 
dnia 22go Maja 1874 r. L. 27.607 na dzień 
16. Lipca 1874 o godzinie 10. z rana wy­
znaczono , ponieważ miejsce pobytu pozwa­
nego nie jest wiadome, a zatem c. k. Sąd 
krajowy do zastępowania i na jego koszt i 
szkodę tutejszego adwokata Dr. Moszyńskie­
go kuratorem mianował, z którym niniejsza

I sprawa wedle ustawy sądowej dla Galicyi prze- 
j pisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc Edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie oso­
biście stanął, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielił, albo inne­
go zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, sło 
wem stosownych do obrony środków użył, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 22. Maja 1874.
(2101 3— 3) O b w ie s z c z e n ie .

Nr. 288. C. k. Sąd powiatowy w Ra­
wie, wiadomem 'czyni, że na zaspokojenie 
pretensyi c k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w kwocie 150 zł. 
w. a. z pn. sprzedaną zostanie w drodze 
egzekucyi realność włościańska pod Nr. 152 
w Hrebennem położona, Wasyla Bożyk wła­
sna, w, trzech terminach a to: dnia 14 Lipca, 
duia 14. Sierpnia i dnia 14 Września 1874 
zawsze o godz. 9 rauo.

Warunki licytacyjne może chęć ku­
pienia mający przejrzeć w Sądzie tutej­
szym.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Tarnopol dnia 30. Kwietnia 1874. 

(2097 3— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L 3.045. C. k. Sąd powiatowy w Do­

linie uwiadamia, że ua zaspokojenie sumy 
140 zł. w. a z pn. przez Szymona Friedlłin- 
dera wywalczonej, przymusowa sprzedaż re­
alności Nr. k. 31 wRakowie położona, d. 20. 
Października 1873 dłużnikowi 01exie Fediów 
oceniona jest dozwoloną. Przeznaczając do 
czynu sprzedaży trzy term!na, a mianowicie 
na dzień 16. Lipca, 13. Sierpnia i 3. W rze­
śnia 1874 o godzinie lite j rano, z tem do­
łożeniem, że owa realność przy pierwszym i 
drugim terminie tylko za cenę szacunkową 
552 zł. lub wyżej takowej, zaś przy trzecim 
terminie i niżej ceny szacunkowej za gotów­
kę sprzedaną będzie, zaprasza się chęć kup­
na mających z tym dodatkiem, że ową pu­
bliczną sprzedaż c k. adjunkt Brzenek przed- 
sięweźmie.

Dolina dnia 14. Czerwca 1874.
(2105 3— 3) © Iłw iesE C K enie.

L. 294. C. k. Sąd powiatowy w Rawie 
wiadomem czyni że celem zaspokojenia pre­
tensyi c. k. uprz. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie w kwocie 294 zŁ w a. 
z pn. sprzedaną zostanie w drodze egzekucyi 
realność włościańska pod Nr. 143 wDziewię- 
cierzu położona Lucia Szuper własna, w 3ch 
terminach a to : dnia 14 Lipca, dnia J4. 
Sierpnia i dnia 18. Września 1S74 zawsze o 
godz 9tej rano

Warunki licytacyjne może chęć ku­
pienia mający przejrzeć w sądzie tutej­
szym.

C. k. Sąd powiatowy.
Rawa dnia 30. Kwietnia 1874.

Doniesienia prywatne.

(2119 1 -—3) M  o  u  lt  n  r  s
L. 1.130. Celem obsadzenia posady tech­

nicznego nadzorcy dróg przy Wydziale Rady 
powiatowej w Wieliczce, rozpisuje się kon­
kurs z terminem wnoszenia podań do dnia
22. Lipca r. b.

Do posady tej przywiązana jest roczna 
płaca 400 zł. w. a. oraz milowe po 50 ct. 
za każdą przebytą milę drogi. W miarę po­
łożonych zasług udzielane bywają również 
gratyfikacye aż do wysokości 100 zł. w. a.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Wieliczka dnia 10. Czerwca 1874.

|  C O R N E L I A .  |

„Wiener lllustrirte Moden und Damenzeitung.“ X
Co 14 dni wychodzi 1 numer zawierający roboty modne i ręczne a obok y*

tego 1 wielki arkusz krojów wzorowych z obfitym fejletonem. ^
Cena ćwierćrocznej prenumeraty z przesyłką pocztową wynosi m

tylko I zł. 20 ct. w. a.
Całoroczni abonenci otrzymują ozdobny obraz odcisku kolorowego.
Pismo nasze, jak najzaszczytniej polecone przez całe dziennikarstwo, 

znalazło wszędzie wzięcie a liczba czytelników pomnaża się dziennie.
Zwracamy uwagę na przepysznie ozdobione numera naszego czasopisma; 

takowe zawierają oprócz przedmiotów garderoby i bielizny, robót ręcznych i 
t. p. także obfitość co do toalet i fryzury dla przyszłego sezonu, według naj­
nowszych wzorów Wiedeńskich i Paryzkich.

Opinia prasy.
Wiener H ) lianssiellnnfjszeilu»<) Nr, 29S  : Polecamy jak najkorzystniej obficie 

illustrowaną i ozdobną, „Modezeituug11 odpowiadającą, wszelkim wymogom teraźniejszości.
Łaihacher Tagehlatt N r .  -2.7.9.■ Czasopismo dotrzymuje zupełnie to, co obiecuje; 

polecamy doskonale to przedsiębiorstwo naszym czytelnikom.
Sonntuf/ und Weicr/UfJ.s — C ourrier. ćornelia zawiera obfity wybór w tak 

doskonałem wykonaniu, że ją policzyć można do najznaczniejszych czasopism.
Nn.sc/tauer JZeitunff N r . !)'£. Cornelia nie pozostawia co do obfitości i znako­

mitości nic do życzenia.
(iem einde ZeitunjJ N r . 2(i2, Trzeba samemu widzieć obfitość treści, ozdobność 

wydania etc. by mieć wyobrażenie, ile wszystkic-go za tak nizką ceny otrzymać można.
Prenumerato przyjmuje każdego czasu

F» Wbbarza we Lwowto


